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Znamienny głos francuski. — Jeszcze o walących się 
domach. — „Czarna ręka“ w Krakowie. — Tajemnicze 

zamordowanie naczelnika stacj.
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PRZEŚLADOWANIE POL AKÓW WZMAGA  
SIĘ!

Katowice. (A W ). Przeładowanie P oa - 
ków trwa w dalszym ciągu. Prym  trzymają 
w tem Niemcy uchodźcy z polskiej części G. 
Śląską. którzy orawie wszyscy należą oo nie 
tniedtich orgamzacyj bojowych.

Na wreś Biskupice Orgeszowy dokonują 
ciągłych napadów. Kilku twbotnlków zabito, 
bardzo wielu pobio ] uwięziono. Robótnicy 
polscy żądają ingerencji komrsyl międrwso- 
mszniezei w  sprawia ufwolniena. aresztowa­
nych, w  przeciwnym razie grożą strajkiem.

W  Bytomiu napadły bandy na mieszka­
nie zasłużonej dzałaczki polskiej redaktorki 
Oimankowskiej, przewodniczącej Związku Po 
lek na Górnym Śląsku.? Zag-ozona jej uży­
ciem granatów ręcznych jeżed Jo jutra nie 
opuści Bytomia W obec tero Omańkowska 
zmuszona była oouśc-ić miasto 1 przenieść sie 
ao Huty KróiUwskiej.

JUŻ SIE BIJA Z FRANCUZAMI!

Katowice. (iPat.). Wczorai o godz, 20 przy 
szło w  Bytomiu do starek ulicznego między 
banaami bojowców n’emieck:ch a wojskiem 
franeusktem, które zmuszone było do uży.da 
bronł nahtej. Według dotj chczasowych do­
niesień. zginał judem z c/donków Orgeschu. 
SW dzw -ane jest rozszerzenie stanu oblęże­
nia na miasto Bytom ł okolicę jeszcze w  ciągu 
dzisiejszej nocy.

STAN C B L E Ż F ^  w  KRÓLEWSKIEJ 
RUCIE.

Katowice. tpat). Komisya _ międzysoju­
sznicza roz-szerzyła stan oblężenia na powiat 
miejski Krćkw/skiej fiuty.

MMŁO daŝ rowe, l i lY
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Nowy fyp samochodu.

Rycina nasza przedstawia samochód, złożony z części składowych dawnego  
samolotu. Jest to typ lekki, nadający się do biegów wyścigowych, jak również do 
wycieczek i spacerów. Znajdzie on zapewne szerokie zastosowanie w  komum.taryl 
uliczne] wielkich miast,

Czarna ręka*' w Krakowie.
Kraków, CTektfj. (o) Organy tutejszej po 

licyl wpadły na ślad zorganizowanej bandy 
©pryszków, która od dłuższego czasu roz­
syłała listy do kupców krakowskich celem 
wymuszenia na n:ch pieniędzy, przyczem gro 
ziła im śmiercią. Podobny list otrzymał .eden 
z tut. jubilerów od którego zaźadali bandyci

pod groźbą zastrzelenia 200 tys. marek —  
W  toku śledztwa p>licya wpadła na ślad 
„Czarnej ręki>l, której ślady idą w  kteiunlu 
Brzeska. Tej nocy aresztowano % tej szayki 
3 Indywidua, których nazwiska na razie trzv 
manę są w  tajemnicy.

PREZYDENT KOM3SYI MIESZANEJ NA GÓR­
NYM Śl ą s k u .

BerPn. (AW .) Prezydent Calonder udaje się 
92 upca z Genewy na G. Śląsk, celem obtęcia tam 
W kcju kon»isyi miefcmnwj, -

fftoora .bida* 5 miesięcy, za­
błąkała. Odpro­

wadzić za wynagrodzeniem Gołą ba 15, m. 
sp. Zapolskiej.

■w,



da miesiąc skończą s:ę ranki w  szko 
łach i staniem:/ przed pytaniem, dokąd 
w ysiać dzieci na wakacyc. Dla wielu ro­
dziców  pytanie to będzie m 'aio inną fo r­
mę: nic dokąd11, ale ,,zaco“ w ysiać je 
na w ieś. C-i, co maj<k,zaco w ysiać je lub 
w yw ieźć , już łatw iej poradzą sobie z tein 
dokąd je w ysiać bo za pieniądze w szę­
dzie można dzieciom zapewnić wakacye 
zdrowotne.

O tych, co niebardzo mają zaco dzie­
ci w ysy iać  troszczą sie od lat kilku komi­
taty i tow arzystw a, {św iadczące chlubnie 
e naszym zmyśle społecznym. Idzie o to. 
abyśmy ich ceic i zadania pojęli i współ­
działali z niemi w  sposób rozumny. A u 
nas współdziałanie zaczyna się zw yk le  
od. krytyki. A  w ięc: „nie w yszlę  dz:eci do 
■Rabki arii do innego Iwonicza, bo tam 
przed trzema laty dawali dzieefom kakao 
na wodzie, zamiast r,a rnleku“ . Albo teiż: 
„jeżeli mam płacić 65000 za dziecko, to 
wolę go nie w ysyłać, a tu zato kupić mu 
za tyci’ 36000 szynki i ciastek11. Lub zno­
wu: „jeżeli mam w ydać 35000. to popro- 
£-7,c o zniżkę opłaty Jul? o p rzy je c c  za dar 
mc, a za te pieniądze poszię dziecku co 
kilka dni pakunek z wiktuałami11.

Przebija w takich słowach źle ukryta 
podejrzliwość-. iż dzieci będą na tych ko- 
loniocli głodzono lub w  inny sposób 
krzywdzone. A w ięc naprzód staramy s'ę 
o przyjęcie bezpłatne dzieci na kolonie, 
lub przynajmniej o zniżki opłat per las et 
neias, przez Cu sami umniejszamy iunuu-

PLEBiSCYT NOW ELISTYCZNY r WJFj<U
NOWEGO".

Godio: Z Eunlonych: dni. /

1 minionych im.
h > Nowela.

Nowele przeznaczone do na­
grody czytelników?- Rozstrzygnie 
glosowanie po ukończeniu druku 
nowel

(Ciąg dalszy.)

Stanęła A runa u furty-, czekała przez mo­
ment. Gdy zaw rócił kuj nici od kraju ścieżki 
dwaj przt-cbacSzająey się, ona mocnem wej­
rzeniem przylwaria do fw arzę oficera. Było- 
siwlć jak zew, bo wnet IProiepopow oczy ku 
litej, obrócił i spojrzał.

— Wot, krasawica.. — rzeki z  uśmiechem 
na grubych ustach.

Czyniła ku niemu ruchy, pc4cazując roz- 
twartą dhń  ! karty dobyto zza gorsu.

Zrozumiali mężczyźni żs chce powróżyć.
* Simek cy, rad uakyet skinął rosyanai m  cy- 
sótnku, a pop, ie  to far ta na haczyk założona 
I j ła, pośpieszył, aby ją odemknąć.

sze za rządom  ko lo n ij, a potem  d o ż y w ia m y  
dz iec i w  sposób na jn ie do rze czn ie jszy , po­
s y ła ją c  im  pocz tą  s m a k o ły k i. P o m in ie m y  
tu  także, znane z resz tą  w y p a d k i, w  k tó ­
ry c h  ro d z ice  w y p ro s il i u w o ln ie n ie  dz iec i 
od o p ła ty , a po tem  co ty d z ie ń  je źd z ili do 
n ich na ko lon ie , zw o żą c  im  ca łe  w a liz y  
w ę d lin , to r tó w  i p ie n T k ó w , a lbo  też knpu 
jąc  na m ie jscu  im  i sobie za b a w k i lub  w y  
ro b y  g a lan te ry jn e ,

O b ie rz m y  te d y  w  tv m  ro k u  drogę 
p ro s trz ą  i —  p o w ie d z m y  szczerze  —  ucz- 
cNyszą. Jeżeli R o s im y  o p rz y  jec ie  dz iec i 
bezp ła tn ie  na kc-lonię. a lbo  o zn iżenie  opla 
tv , to  zw a ż m y , że p rze z  to  zm n ie jszam y 
fundusze na w yvżyw io r 'e dz iec i na k-do- 
n iach W n o ś m y  w i ‘ęc la lc e  p ro ś b y  ty lk o  
w te d y , g d y  n ap ra w dę  nie możemu- się 
zd ob yć ’ na op łacen ie  dz iec iom  naszym  
rm eisca na ko lo n ia ch . A sko ro  ie już  w v -  

"kztenfy, to  rn re jm v  p rz y n ą jm r ie j ty le  za- 
” fa n ‘a dó z a ^ą d p .w , a b v & n y  nie w y d a w a  
li potem  p ie n ię dzy  na d 6teżcpdnie do dzie 
ci i dosy łan ie  im  ż y w n o ś c i. P rz e d e w s z v s t 
k ie p i zaq rT z F Ś jr jm y  sie z b iednego  m nie  
m am a, js lćdby d - ie c ic m  p o trzeba  b y ło  na 
ko lo n io ch  szyn k i, ja f  !u.b c>estck Na ęw ie  
żem p o w ie trz u  o w ie le  lep ie j sm aku je  :m  
rz v s te  m le ko  i eleb ’ub ia -z^-ny. a na w y  
C‘V d  ich i o d ż y w  iem e y / r ły n ie  o w ie le  ko  
rz y s tn ie i, i r ż  w szoh-ie  ie d z e ria  c iożlde. 
t z w . ..rw .żw .-re11, d la  dz iec i nie ty lk o  nie 
odnow iedn ie , lecz n a w e t w p ro s t s z k o d li­
we.

Świt.

i ..... .......

■śfniało weszła dz.ewczyna i już od: pierw 
szego kroKU wróżbę, swą zaczęta. T e  wielloe, 
przepaściste, czarne źrenice, pełno mojwy ta­
jemnej, z magnetyczną siłą wbiła ,w oblicze 
■dragona, skroś je przenkając. w  średzinę czuć 

nyśli jego wniknąwszy.
Władczym ruchem ręki zatrzymała Prp- 

topopoWa na miejscu, postacią zwróconego ku 
gankowi, obeszła go raz, drugi i trzccą zgar­
niając, zda się w  gkrąg zaczarowanego kota, 
aż stanęła przed nhn z oczyma obróconemi w  
stronę głębi leśnej, ciemn eiącej wysoko tuż 
za pchną drogą.

Wzięta le)\vą tłioui RosyanLna, nazieraia na 
biel pfelęgnow-aej skóry, śledzi,a widine rur n ej 
kresy i zagięcia, kierunek tui i żył, — wiodła 
po nich swym drobi.iym, ciemnym palcem. Aż 
znagła uniosła prawicę, przeobrażona w  śna 
dem licu groźna jakaś i tajemnicza jęła na pod 
szących się falach głosu, niesionego #pjeł\vem 
wróżbę swą głosić. To w  oblicze mężczyzny 
patrzyła iskrzącą źrenicą, to chyźem sponze- 
rńem padała w e wnętrze lasu. Opowieść Aru- 
ny brzmiała coraz donośniej, niósTsię. aż po 
dalach dzjwonny ton jej śpiewu, proro­
kowała zasłuchanemu mężczyźnie:

—  Lwem tyć jest, o wodzi? mocny i mści­
wy, a łupem twyćm jeno jagnię, któic rozsaar 
piesz.. stopami z depczesz. a nie zmożesz, we 
zmożesz! — I pastwić się będziesz nad' ojwcą 
bezbronną., sycić jej krwią, ladoWać jej jękom 
pi zez długi wiek tw «go żyda.. Ale' ty pomnij,! 
na schyłach twoich dni ogarnę cię morze 
■krtwi, pogrąży i zatraci —  brzmiała przepo-

Dzleń  czerwonego cara 
Rosji

Cd roV I jc l żyją „sap-oT-ierźcR' Trocki]?

!w  M oskwie, w  jednej z najpiękniej­
szych willi, otoczonej murem z podwójny 
bramą żelazną, pilnowaną w ew nątrz i ze­
wnątrz przesilną wartą, złożoną z baszki 
rów  i lezgm ćw  —  mieszka ̂ W o jen n y  Na­
rodow y (Komisarz, prezes w  sze cłu osyj- 
skiego Rewkonu11 Bronsztejn-Trocki.

Do „pałacu11 wpuszczają tylko oseby 
w ezw ane przez T rock  ego i to po staran­
nej rew izy i i badaniu o celu p rzyb vc ‘u. 
Potem  telefonicznie pytają komendanta 
M oskw y lub sekretarza Trockiego, czy  
rzeczyw iście  Taki to został w ezw any. Po 
stw'erdzają.ccj odpowiedzi odbierają go­
ściow i wszelka broń. o ile jest wojsko­
w ym  i prowadzą do komisarza.

U  wejścia stoją pidwóine posterunki 
i dyżurny . ęgftkistaS (członek Czeka, cze 
rezwyc^ajkO, k tóry odbiera przemistką^i 
prow adzi interesanta do poczekalnk Tak 
trudno dostać się. do „w ybrańca ra '6du “ 
tak boi sic on sw ych „uszczęśliw ionych1'
podwładnych.

Dom trockiego umeblowany jest wspa 
nialc meblami, zagrnbiórem i z arystokra- 
tycznvch domów: W  wspaniałej poczeka! 
ni leżą na stokach czasopisma zagranicz­
ne i em igracyjne. Z poczekalni prowadzą 
prz-Twszn do .gabinetu sekretarza, który, 
wprowadza go do pokoju Trockiego, Bez 
sek-eta-za w ewnętrzna warta stojąca u 
d rzw ! gabinetu 'Frockicgo. nikogo nie 
wfhr-mcz?a. Przy jęc ie  trwa zw ykle nie dhi

w.eclnia groźna. — ‘Starcem ty będziesz b'a- 
iowfosym, a zgrzybiały kark zegną bracia 
t *yoi i czarne otwory brom, co hukiem zab ja. 
ku piersi twej obrócą...

Niósł s.i.ę głos A  runy, potężniał, 'wypehrł 
sobą przestrzeń, głuszył wszelakie brzmienie, 
padając słowami z kamienia.

PrzybTgfi % podwórza szeregowcy, u 
wnijśca do ogrodu stali, zahypuotyzcrwmi! 
widolccm i śpiewem wróżki. W szystko oczy 
ckrarźyia mficą. swoich źrenic, przykuwał,ą 
je do śwego oblicza.

A  tam w zag ęblach lasu, w  onej csszy pa­
nującego bezruchu poznikały cienie smukłe, 
że skrćs widne było -rwnętrzo boru; a tylko (]q, 
łem na podtśeMi mołiólw i zeschłych igieł roz 
kolebały s ę  yysoldc Irścę napi'0ci, 'wdkllny 
i małe chojki koęna.te zachwiały tli, tam, ja­
koby wieją niemi mótata, tohweńie tajemni­
cze u samego przyziemia muskało pionki 
rowc. Ale wyże.i nąd1 poszyceim le-hiem. m-ę- 
dży smukiemi prrami iglastych a: zew. które 
splatały się kcconanr na masztGh&ynh wyscy" 
kościach —  bezrucli trwa! i martw-ota.

Im donośnie? brzm ał śpśsy/ órisny, tern 
chybot tfhmtf się prędszy.. — gdy g.;05 cy „ 
ga.n.lri przycfcha? martwiały leśne nlonki. 
ma la jakieś wodze nad głuszą ta pieśń nó- 
zwykła. dźwiękiem swym królująca i Wraże- 
rrio-m ludzi i tym uczuciom przyrodzeni..

(C. d. n.l



WI. K NO'->y“ Nr 62S9 z dnie 1i c&erwca 1922.

Lei,, n z 5 minut. Trock i nie prosi p rzyby­
sza siadać i prow adzi rozm owę stojąc, 
p rzy  „audyencyi" jest zaw sze obecny se­
kretarz. Dzień Trock iego ma rozkład na­
stępujący :

O 7-mej rano dyktator Rosy i wstaje 
i gimnastykuje się, o 8-mej je śniadanie, 
zupełnie sam. o 8‘ó0 zajeżdża automobil z 
czterema ludźmi eskoi ty i Trocki jedzie 
na spacer. Za automobilem Trock iego  je­
dzie drugi z eskortą. Marszruta spaceru 
zmiema się co dzeń . W racając ze space­
ru, Trocki zamsze zajeżdża do koszar 
czerw onogw ardzistów  i przygląda się o- 
koło 10 rnirrut ćwiczeniom . Stamtąd je­
dzie albo M  W ojenny Suw et (Radę) albo 
ną Kreml na posiedzenie' „Sov/narkoniu“ .

O gudz. 1-ej Trocki je obiad na który 
zw yk le  zap asza kilku sw ych przyjaciół 
z W . *C. 1 K.

Kuchnia Trock iego  jest pod specyal- 
liym  nadzorem, a cała obsługa w  domu 
składa się w y  łącznie z eskorty. P o  obłę­
dzie goście p ;zychcdzą do gabinetu na ka 

4w ę  i likiery i w tedy to właśnie rozstrzy­
ga się w  „w esote j pogaw ędce1' najdonio­
ślejsze spraw y R< cyi.

O 5-ej w ieczorem  zbiera się. u T ro ­
ckiego ..M ały Sow narkom". a u jego żo ­
ny dobroczynny komitet, którego jest pre 
zc-ską. O —ej zjaw iają się urzędnicy z ra­
portami i interesanci, a o 3-ej przyjęcie 
się kończy i Trocki w yjeżd ża  na posiedze 
nie Kornisyi W szecht os. Centr. Komitetu 
W ykon aw czego  lub na jaki w iec.

Czasem byw a  Trocki w teatrze, a 
w tedy  zajmuje byłe carskie loże. często 
też w  mieszkaniu Trock iego  urządza się 
koncerty mu tyczne, które Trock i ogrom-

Brzuctowlee, 11 czerwca.

Święta Zielone spęd-ili letnicy brzuebo- 
w iocy pod znakiem niepogody. Sprowadziły 
ją zapow k-uziane dwa festy ny.

A fsze  bowiem festynowe run ja już to do 
Srcfee, że stale ściągają deszcz. O ile. nie wio 
rzysz, spróbuj zapowiedzieć choćby najmniej­
szy festyn, bez muzyic, rautów i koła szczę­
ścia, a przekonasz się, że słoneczko, które 
cale przedpołudnie cudownie świeciło, scho- 
v..ą się za chmury, zaś w  obwili kecły pociąg 
z ,v ycieczków car ni zajedzie na stacyę, przyj­
adę ich tak gwałtowna ulewa, że nawet nie 
ąp:óbują w ysąćć, lecz skorzystają z ^rein- 
S & ‘* •do LwrAva.

Nąjlkednieis .e są w razie nieudanie się fe 
stynu dzieci restauratorów bmie-Uawickkii. 
H ^ c ą  przez cały tydzień pić dźi.ci,mih przynaj 
ruai&i po 45 szklanek kwaśnego, mleka, zaś na 
śn>dan'e, rbiad i kolacy£. dostają przez ten 
cały czas kanarki z serem, bryndzy i cebul­
ka. Nicdojedzone resztki zostawia ŝrę na uaj- 
bi!/szą niedzielę, jako świeżutki podśmletanie.

Sjnutlne miny midi tego tygodnia również 
j nasi Miustrowie.

t Ida wali, żp oroszą o dymisyę i wpadli naj- 
niesęto-lziantej. przyc^yW się -io

nie lubi, a na których byw a  ogrom ny Sza 
lapin, zupełnie zaaklim atyzowany w  do­
mu dyktatora.

P rezes Cze-Ka (czerezw ycza jk i) 
Dzierżyński, byw a tylko w  bardzo w aż­
nych wypadkach u Trockiego i nigdy nie 
jest zapraszany w charakterze gościa.

Na „d w o rze " Trock iego jest telefoni­
czna stacya. Cała eskorta żyw i się na 
miejsmu, tlby tylko jak najmniej u trzym y­
w ać stosunków ze światem zew nętrz­
nym.

O to jest życie now ego „samodzierż- 
c y “  Rosyi, dokładne opisane przez źró­
dła rosyjskie t Kłos R osy i“ ). Żaden z ca­
rów  zagrożonych przez i ewolucyonistów 
nie pędził tak trw ożliw ego  i stróżowane­
go życia. Najlepszy to dowód, jakiego ro­
dzaju charakter ma jego w ładza: czy  po- 
choozi z  „ v  oh narodu", c zy  toż Trocki 
tej woli się boi? („O az. w il,“

Z teatru.
Peor Gynt, poemat dramatyczny w 12 od- 
skonach nerryka Ibsena, przekład Jana 
Kasprowk-za, muzyka Edwarda Griega. — 
GaśJnny występ Karola Adwentowicza.

Pamięta Lw ów  owe błogie czasy, gdy 
■wystawianie „Peer Gynta" b j ło świętem, na 
które*-szło się z uczuciem prawdziwej czci 
dla w ielkiej poezyi Ibsena i z kultem jego po­
tężnego sława w  duszy. Wówczas to piękno 
i urok niecodzienności promieniowały ze sce­
ny, na której poemat zanPenlł się w  miste- 
ryurn prawdziwej ta?emn'cy, krvj'.ocej sig w 
Nebkch twiśreaego ducha Ibsena. Z genialnej

ich prośby i będą m-ogli obecni© korzystać z 
wywczasó-W wakacyjnych. Swoją drogą kło­
potu z brakiem kandydatów na *.dłsLrrniSste- 
ryalne, Ufo ma. Nio zn .m wnrost w Polsce 
jednego człowiCkal któryby SiGsuw.ażal /a mc- 
odpo-AiodsriegTi na M lustra, Obawa tcuy, że 
d!a braku krajowych sir, sprowadzać będzie 
trs.ota Ministrów aż z zagranicy, jest najzu­
pełniej płonną.

Mojem zdaniem najbarazc odpaLit-dnim 
byłby gabinet t. z\\. .Siinej ręki" z generałem 
na cg^le. (Jenerał M ntefe/jhe urządzałby an 
Iwet, kouferencyj i criDorjąmcutów. z,akontesido 
rowałtyy pcprostu: „Baczuośp! Marka polska! 
W  i.ochód!" albo: „W  tył zvvf’oi! Dolary! - -  
Marsz!", a marka polska ‘‘poszłaby nap.zód, 
zaś dolary w  tył.

C o  wojsko bowiem, to nie marny cywilny 
Minister.

W  bolszewickiej Rosy! dokował się sta­
nowczy afcfxc4 ku iepsz^nu. Dbały ą- dobro 
swych poddanych 'trocki zabronił spożywać 
na’ tydzień K\ ięcej jak 4 razy-.; mięso ludzkie. 
Piątki, wtorki } .niedziel© uznano jako d:ń bez 
mięsne. W  pokojach śnadankowycji ząbronio 
no dodawania -do kanapek SjpJiu ludzkich, t -  
Społztewa się’ rŁąd rosyjski, że-przez wpyo- 
V. actee.tie w yż  opisanego systemu oszczędno­
ść o yego, będzie się magla Rpsya nawet be® 
pomocy Europy żywić własnym matoryalem 
ludzkim jeszcze przez .10 lat i będzie mogła 
wystaw ić stumTonown bitną armię.

Wagóip ŃfKri Jue Rosya w  ostatukfn c<ą-

poezyi, wyczarowanej polskicm słowem Jana 
Kasprowicza, bita s ia i spżdwa woidl skiero­
wana ku rozwiązana: dumnej koncepcyi. — 
A  całość owiewał czar muzyki Gr.-ega, iiustru 
jącej podświadome stany dusz ją zawody, 
zwątpienia i cały ogrom walki, toczącej się 
na scenie.

Mała zastało nam z tego obecnie. Na sce­
nę wkradła się pospolita, szara codzienność, 
płaska szablonowosć i zdusJa urok wieliciego 
etejga. Z poematu został tyiko nagi szkielet 
ciężko toczącej s'ę akoyi. To, co jest podrz-ęd 
ne, co ma się ukrywać w cieniu, reahzrn szcze 
gółówą wysunęło się na p'an pierwszy. iPoezyi 
nie bjjb. Da: emnie jej’  byio szukać w  tych 
mozolnie Vryi>o\viadanych strofach, w  brutal 
nie n.atu.ralilfswznych ruchach i gestach w  nie 
ućołnej iiteipi etacyi scen.

Kilka zalesi,wie przebłysków tu I Ówdzle, 
jakiś moment silniej przemawiający -do uczu­
cia, a zresztą wszystko tonęło 'w mgle n'e- 
zrozumienia. jałowości i pospolitości.

Trudno jest doprawdy wyliczać wszyst­
kie wady reżyseiy., rzucające stę \vp-ost w  
oczy jaskrawymi zgrzytami i dysonansami. 
Brak intuicji i pośpech odczuwało stę na ka­
żdym kroku. Reszty dokonała bierność i apa- 
rya większej części zespołu.

Wśród takich 'warunków daremne były. 
\vszelkó 'wysiłki Karola Adwento wicza, któ­
ry na swj-ch ramionach dźwigał cały ciężar 
sztuki. Znakomiy artysta pozostał sam, i bo­
rykał się z oporną, bezkształtną masą nieza­
radności, jak w  owei symbol-cznej scenie z 
Wielkim Krzywym. On jeden też reprezento­
wał poezyę Ibsena przectówszysiklem bosko 
•nale w/y-ezutą iuterpretacyą i>ostaci Pcer 
Gynta i pięknością wypowiadanego słowa. 
Dawma, romantyczna rotedrieńezość biła z jego 
Uwarzy w  pierwszych, cdsłónach. pcłnyfch ro® 
machu, siły i fantazyi. Głęboko wzruszał

sacli wyeniancypov/ać gupolnie z pod zale­
żności zachodnio - europejskiej. Epokowym 
jest ich najnowszy v. ynakizek dla zwalczania 
nosacbtiy u dzieci. Api kuje się im injekcye o 
low.iane zapwnocą kar:ibinów maszynowrych.

Dzieci zarażenie, przestają już po pierw­
szej injekcyi .zupełnie cierpieć.

Ostatnie próby, dokonane na setkach dzio 
cl udały się nadzwyczajnie.

Pomoc eur.oiTejsko - amerykatiskeh Czer 
wonych Krzyżów  odpaść będzie mogła odtąil 
zupehitoi

W  spraw ę zawaiema się kamienicy przy 
ul. Krakowskiej, postanowiłem dociec bez­
względnej prahvuy, kto właściwie ponoń wi 
nę? Magiąjrat, ga^iodarz, ozy też lokatorzy7 
Czy ma, się tu do czyireróa z katastrofą ms 
też z z^yinicnpsł przjT>a(fkiem?

Po długich iupz,oluych l;ada.niacli i nie- 
zliczonych hitei w>ewach, udało mi się k\v© 
styę tę ustaiić.

W  pierwszym rzędzie złwróeiłe.n się n 
informacye do wszeęjjlw •‘edL-ącej policyi. We­
dle jgj zdania A-. iiię ponosi jedynie i wyłączni 
gospoda1 z. Skono brat czmisz, wobow iaęzan, 
był dbsCf także o 'Stan realności. Gdyby*, co 
roku choć paręseł warck łożył na repaiacyę, 
nie byłoby nigdy doszło do katastrofy.

Zasiagnąłem opinii gospodarza p.-Sclnm 
hvottera. Cało wmę ponoszą tylko lokator/y, 
ZataHi przed uhn w a d y . i braid. Mącili rocz- 
n%ę& ccynszu po 500 n:ąrck. a urórczyii kamie 
nicę mieslę-ezuie za 50.000 marek. Jako Ludny 
gosiwidara, bał sk; do atotsłia * wy eh kg



Adwentowicz w  wspanialej scetii^,- śmierci 
Azy. Nweapwniiiany byt iównież mblrzołw- 
ski jego monolog w  sccric z cebulą, a patem 
głębokie, wzruszające zmaganie się z odlewa 
czem guz ków.

W  tych kliku scenach wzniósł się AiUwcn- 
towicz na wyżyny prawdziwej szmki 1 dał 
skończone piękno dramatycznego wyrazu. 
Złożył tein również dowód że kreacye- Peer 
Gy.ita należy do najlepszych w  jego reper­
tuarze.

■Do artystów7, którzy dostroi; się do grę 
Adwentowicza i odpowiedzieli swojemu zada 
niu, należy przedęwszystkiem p. Pł! terowa. w  
roli Azy. W  grze jej czuć było d.-Staranność 
i zrozumienie', a cc najwa żniejwe, przejęcie 
się. Dlatego tetż w scenie śmierci potraf ia 
naprawdę wzruszyć 1 pr/.ejąć do głębi. Dużo 
wdztęktt c-kazata p. Ronianówua w roli Sol- 
wejgf, zwłaszcza \v kreacyi- młodego dziew­
częcia. W  grze jej znać było stara-i iiość i "frfr  
siłek. tylko brak wyrobienia i pewności sie- 
b’c nie poz.yolily jej osiągnąć pelta wyr<e i. 
Dobry typ kobiety w1 zieleni stworzyła p. Sie 
nkflwska. Poprawnie grał również p. Rygor 
tBegriffenfeklt). Trójka waryatów. prócz p. 
Kowalskiego, któt f  zdradza duży talent w o- 
rygfnalnej swej grze, była zupełnie chybiona 
1 źle obsadzona. Tak samo nieudolnie wypa­
dły sceny zbiorolwc '(wesele, starzec z Doo- 
.■wtu). Wystawa sceny niedbała, p o « b a w ‘ o n a  
v nfektóryeh odsłonach wszelkiego smaku ar 
tystycznego (ach, te powiędie drzeWkaB Ca­
łość WTP&dła bardzo słabo: i dlatego też; ini-

,katorów, żc nic przychodził nawet do kamie­
nicy, lokatorów nie zatrzymywał, owszem, 
prosił każciego z osobna i wszystkfcn razem, 
by się wyprowadź li. Wogóle zobowiązuje się 
zapłacić poło!wę swego majątku temu, kto mu 
wskaże lwowskiego kamieniczmka. który 
czyni zabiegi o to, by lokator się z jego łomu 
nie wypiowadz.i.

Skoro ani dozorczyni, ani lokatorzy, 
którzy w tym dcrmi mieszkali, ani urząd lnulo 
krlany magistracki, którego referenci dziennie 
po sto razy' obok zawalonej kamienicy prze­
chodzi, nie mieli pojęcia obtarte tego domu, 
to skąd biedny gospodarz, nie mieszkający 
wcale w  tej kamienicy mógł o tern wtod/óećF

Mówi'om rówireż z byłą dozorczymą za­
walanej kamicircy, panią Barów ą Dz.. Od­
parta stanowczo zarzut, jakoby przyczyniła 
się do katastrofy przez codzienne zbyt mocne 
zamiatanie oraz ażurowanie sieni i klatki 
schodowej. Owszem była pod względem tym 
bardzo ostrożną i wstrzemięźliwą, a Ostatni 
raz zanratała kamienicę zeszłego roku przed 
Świętami W  ki kanoe nem i. Kamienica, rak pi- 
sły gazety stała przeszło trzysta lat A ile 
lat właśmwio ma stać kamienica?..

Nieco odmienna była opinia p. Franciszki 
P „  z zawodu przekupki na rynku. Zwiócitom 

. się W  -mej, jako, źe nasze przekupki znane są 
z trafnego sądu.

Zawinił, słyszała tak od swojej kumy, ten 
szewc, którego gospodarz taslc sykow„.f. źc 
się musiał wyprowadzie ; który l!a odb.iod- 
nem przeklął gio, żeby mu się cała kamfen'ca 
zawaHła. 1 przez td*sfę cała kamienica mu­
siała zawalić, ©o gdy szewc przeklnie, to' jak 
przylepi przedwojennym karukiem.

W  Magistracie poinfoi mowano mai© że 
vrta:ściw!e nikt nie .iest wiiren.

Kamienica uległa, katastrofie najzupełniej 
ppypadketwek Bo z darza się przede codz-feu- 
me, że i najsilniejszego czlowicia, potrafi zwą

mi pochwały godnego wznów iema „Peer Gyn 
ta", przedstawienie Uważać należy za najmniej 
udałc f  obecnym sezonie.

Kazimierz Bukowski.

Z nrasfa
Srarawa Puzappu.

(kp.). W  pniedziałek rozpocznie się przed 
trybunałem karnym rozprawa puzappowska. 
Na ławie oskarżonych zas ędą: Wład. Mio­
dowicz, lidward Nowak, Konstanty Rubel, 
Steuisław Komperda, Bernard Jonas i Leon 
Seiufeild.

Odpowiadają oni za występek i zbrodnię 
lfekwy wojennej. Bl;ższc szczegóły podamy 
po rozpoczęciu rozprawy.

Zttśęsfetsl© cen wytycznych na mięso?

(kp.). Nadzw yiczajny komisaryat do wal­
ki z  drożyzną wystąpi! ponoś w  ostatnich 
dn ach z projektom zniesienia cen łych
na mięso, uważając, że wszelkie przymusowe 
regulowanie cen mgcfy nie posiada dostate­
cznej siły 1 nie zapob ega podbijaniu cen.

lić migi a choroba t. zwt appoplcksya. W  or­
ganizmie ka-iuenicy zresztą bardzo zdrowej, 
nastąpił wskutek zwapnienia żyda wypaueK. 
któr y ją zwalił z riog.

vvjwad.©5t ten usogła łatwo sprowadzić do­
rożka jocn os om .a, która na chwilę przed, ka­
tastrofą przejeżdżała z jakąś młodą parą e- 
wemualnic silne tizaśmęc.e drzwiami w ka­
mienicy naprzeciw ko, alboteź kicnięcie pon- 
cyanta. który pod domem pełmł służbę.

Dlatego wumu się stanowczo zakazać 
w o Lwowie 'wszelkiego ruchu automobilowe­
go i wozowego. Niszczy on bruki i wzrusza 
do reszty stare fundamenta kamienic, nadto 
zai;oczyszcza cale miasto, gdyż jak 'wiadomo 
z ach:rnują się konie na ulicy jak w stajni. ■— 
bmpiaWaą jest że m di kątowy jest dla ura­
sta większego nieodzowny. Kto byl choć raz 
w Wcnecyi wie dobrze, źc miasto to bez doro 
żek i koni nietylkie 'istnieje] ale właśnie dla­
tego fest zwiedzane przez turystów1 całego 
świata.

Lw ów  bardzo łatwo przerobie można na 
miasto kanałów' a la bełla Vene;da. Dużo 
nem ędzy by ta cała przeróbka nie kosztowa 
la. Potrawa ulic i tak od szeregu lat rozkopa­
na. Na zakończeni© naszej rozmowy odparł 
odnośny referent z oburzeniem zarzut, jakoby 
Magistrat pizyczynił się itv' jakkolwiek, spo­
sób do katastrofy przy ul. Krakowskiej. — 
Owszem, Magistrat nie miał pojęcia «  sianie 
lej kam entcy, tnie wieefeda! wcale, że mieszka 
fe tam lokatorzy, nic wiedział, że kamienica 
la ma już p:zeszło 3fi0 lat, ba, nie wiedział 
naWet. że kamkai ca ta istnieje wogóle we 
Lwo'\\ ie. Iirsputowd-nto tedy Magistratowi w i­
ny, jest chyba, objawom złej woli.

Przytaczam tych klSra miarodajnych gło­
sów i spodziewam się, żs przynajmniej tera/, 
fcędkj. inid> kichani czytclufey dokładne pcję- 
ck; kto właściwie jest wiakeiu Rob.

Z sali sądowe',
Czerwony krzyż, woły, pasek i i/eźaik.

rK
(Kp.). Rzeźnik lwowski Stanisław K e to  

wicz zawarł 1919 r. umowę z Czerwonj4n 
Krzyżem o dostawę bydła. Na podstawie legi- 
tymacyi Czerwonego Krzyża, zatwierdżolriej 
przez tutejsze D. O. G., p. Kotowicz jcźdkil 
po prOw incyi w  miejscach niezajętych pr/:oz 
ukramców i kupował bydło.

Z zakupionego towaru dostarczał jednak 
Czerwonemu Krzyżowi tylko część mięsa, 
reszrę zaś sprzedawał cywilnej ludności, na- 
czem oczyyyfśce dbbrze zarabał, choć ąi® 
nrał prawa pozbywać tego bydła komu hufc- 
im’ , jak tylko Czerw. Krzyżowi.

Oskarżony o handel łańcuszkowy, » >  
stał Kotowicz skazany na 6 tygodni aresztu. — 
Skazany cd>volał się iednak dio ii Instau^yj 
i wczoraj w łaśne odbyła się rozprawa apela­
cyjna. Kotowicztwi nie chodziło o siedzenie ,w 
areszcie, gdyż karę już odstodźał a tylkio o 
naprawienie sobie repu tacy i, popsutej z<utą- 
dzeniem za paskarstwo.

'Frybunat n'e przychylił s;ę jednak dó w y  
wodo w  obrony i W yrok I. instancyi został 
zatwierdzony. :

Rozprawę prowadził r. Socha, oskarżał 
ppiok. Bizub, bronił dr. Szor. ,

ir
Zając w paco.

Wczoraj Zapadł Wyrok w sprawto prze­
ciw b. posterunkowemu pobcyi państw, łańor 
wi Zającowi, o  ozem, pisaliśmy w  mmiouyin 
miesiącu. ‘

Zającówi zarzucało oskarżenie:
1. kradzież płaszcza wojskowego;
2. sprzentowierzeue wiesiorka z brylan­

tem, dokonane w  służbie;
3. W3rmnszenie na pelwnym chłopi© opłaty! 

za furmankę około 1500 marek;
4. oszczerstwo, rzucone przez Zająca, na 

swego przełożonego, przodownika Kwater- 
T r a k a .

•Po przeprowadzonej rozprawie zapadł w y  
rok częściowo u\vaImający, częściowo skazu 
jący. Zająca uwolniono od zarzutu sprzenie­
wierzenia wistorloi i wymuszaikt ('płaty za 
furę, tlwćh zarzutów na Węższych, bo zagro;- 
żonych w* myśl ustawy styczniowej kar.ą 
śmie. rei. v

Skazano go natoimast za oszczerstwo 
? kraetzeż płaszcza wsofekoWegjo na półtora 
roku więzienia.

Rczprawę prowadzi r. Socha, oskarżał 
ppiok. Bizub, bronił dr. Batycki,

JTrze;; złoó/toje i cztery dzkwezyny.
I

Halasolwały w  sądzie co1 nk- miara, k lo­
chy się zab za ząb z każdym świadkiem, kłó­
ciły się między sobą, of. przewodniczący' roz- 
lispa.wy w  głowę się skrobał, a strażnik, w ię­
zienny ośiwiadczył scntencyauaJn.e: „te huby 
są zarazy'7, jak 'Boga kocham 1"

Nfc dziwnego. Zarabiając na życie uncą 
na ulicy, nabrały zaefęda i są wyszczekano 
jak gramcfcsii, a w  sądzie bioniły się. bo ho 
groził kryfiilrrttł.

.S.ódcntlcd. oskarżony li. ukłrda się; w par, 
k i: on złodziej, oma... wesoła dziowfitym, on 
fer.atkiks. bv ią utrzyrua, ona geza  to Ifflnfc ko 
cha, on stale przed sądem za swe kradzież©
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cna dla harmonii* odpowiada za wspóludzał w  
Lrauzieży.

j-airt ej^pień, u^zeń malarski, Roman Hu- 
.Iccłc, 5-kitąnie karany, m&tarz i Franciszek 
ihibacki. nnuarz, z .o tiii 13 iipca ub. r. „SKok“ 
do mieszkań a Maiusa Kowaia w  hotelu „Bri­
stol11 i okradli m  na 300 _ys. marek, z czego 
gotówką byt o 2E0 {ys.

Roman Hub.cki i Stępień uczynili na 9 dni 
przedtem lepszy „skok.1-: Sali Scharfdwej za­
brali zegarkóvv złotych, łańcuszków, pier­
ścionków co rnem';araSkteT<-hy srebrne, wo- 
póle naczynie., znaczny gotówkę, kilkaset sre­
brnych guldenów, słowem okradli ja na prze­
szło nńiion.

Najmniej dostał z tego Franciszek Hubicki, 
gdyż był — w  pojęcu obu innych — ..frajer- 

Nlski łąb‘\ Dali mu z łaski 20 tys.
Po takim sukcesie trójka bawiła się. Po- 

<pijał' w restauracyach, tiukU się dorożkami, 
ula zmylenia zaś śladów policyi trzykrotnie 

'■‘znreniali w ciągu tygodna rmekakarre. Ba- 
V) iwili się oczywiście w  towarzystwie swoich 

"iealów  ulicznych, a to ze Siefcm Lewosz, Sta 
shą Płatek, Lolą Freize! i Róz ą Ehrcnwort. — 
Błogi żywot zachmurzysa polieya, a zatruł 
do resziy wyrok wczorajszy, na lzUtawie 
kiórego Roman Hubicki dostał 3 lata męźk e- 
go więzienia, Stępień 2 Fr. Hub cki pćlKcsa 
roku, zaś newiasty — stworzenia słabsze 
i delikatniejsze — po 2 miesiące więzienia z 
wyjątkiem Lol Freizel, która dostała 3 nres.

Z wyroku jedni cieszyli się, drudzy smu­
cili. Lola Freizel, kióra miała mocną tremę, 
buchając słów „dwa lata, trzy lata“ po usły- 
ś/en'u swojej porcyi zaczęła tańczyć z rado­
ści przed trybunałem.

Inaczej reagował I^oman Hubicki. Ze zło­
ścią i zdziwieniem wpatrzył się w  przewodni­
czącego roz orawy i zaczął biadać nad swo- 
j. tn pokrzywdzeniem i przewrotnością brata, 

■v; który go ,.zasypaf“ . Klaskał w  dłc nie, bił się 
ręką po twarzy, aż łoskot szedj po sali i dto- 
w ił się. rozpaczał, złościł i jeszcze bardziej 
dziwił.

—  Czy nie mógł Cię, mói bracie jasny 
S/iaczek trafić? — zapytał swego brata ze 
zranioną rzewnośc'ą. A  gdy ten milczał, 
zwrócił się do publiczności i z goryczą po- 
w uda:

— Przedstawiam Szanownemu Państwu 
mego brata, prz.cz którego jestem teraz za­
rżnięty. Tak- brat, to jest brat!

—  Nigdy n i się n e  przyznawaj, żeś ty 
Ł mój brat! Czekaj s/lag cię trafi —• zakończył

pud adresem brata ! strasznie rozgoryczony 
plunął rzęsiście na podłogę.

Wyroku ani myśli przyjmować, zresztą 
7,asta.mńvi się jeszcze nad tern przez tr/y dań.

„Bandurak i ś^epiak**.
Kochał żouą, bił męża, nie szanował prawa.

fkp.). Przed pięciu lat popełniono czyn. 
':t<Vy był wczoraj przedmiotem rozprawy są- 

gjłojwj przed ławą przysięgłych.
W isyl Jim\k. rolnik w  BLaht mieszkał 

ou jcJku 1915 w r<iZ 7. rodziną w cha limie Fed- 
k.-i Leśkk który słiiiył wtetó )>rzy wojsku, 
ponieważ chałupa .lunyka spłonęła w  czasie 
odw rotu Mi/skalt.

W  zimie 1916 roku pr z i jechał FPdko na 
urh»p 1 mieszka! razem aż ikr wiosny r. 1917.

\
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Później wywiązały się między nimi sprze­
czki i „charkotyna11, której tajemną osią była 
żona Junyka. Kseń a Naścia.

Junyk tymczasem odbudował się i prze­
niósł się do 'v łasnej chałupy. Lecz zwady nie 
ustawały. Fedko. chodził często na obejście 
Jun.v ka, jakoże

podkochiwył się z powmózenlem w jego żonie

a noane W izyty młodego Fedka u sta­
rego Wasyla w yw oływ ały nieraz gorszące 
sceny. Aż przyszło do strzelania.

Kiedy 27 października 1917 r., żona Juny 
ka Naśca poszła doić kro-Wy

usłyszała sapanie człowieka w kącie stajnte.

Zawetara więc męża. który istotnie na- 
macał w  kącie ludzką postać, wybiegi w 'ęc 
ze stajni, zaczepił drzwi na haczyk i po chwili 
wrócił z s y iia m i.

Fedko nie stracił rezonu odepchnął weho 
dzących 1 uciekł. Już z za płotu znrerzyl się 
Fedko do Junyka z karabinu, bo obraził się 
za wykrzyknik

..Da« durak i ś:epluk“

lzuoony przez Junyka pod jego adresem. Nie 
strzelił jednak.

Po jakiejś chwili Junyk .poszedł do stajni 
napoić konie. Ody zbliżył się do żłobu, w y­
chylił się nagle Fedko, ukryty za źrebięcym i

z odległości 1 metra dwukrotnie strzelił 
j mu w głowę.

Oba razy — na szczęście — chybił, tylko 
proch z wyslrzału poparzył Junykowi lówy 
policzek i uszkodził trochę c/ko.

Za czyn ten Junyka pociągnięto do odpo­
wiedzialności już za czasów austr. Z  więzie­
nia d&stał się 26-Htui, krzepki Fedio do szpi­
tala, tymczasem wybuchła Ukraina i Pedijp 
został przez jakiegoś szeregowca ukraińskie­
go a-mnestybwany.

Wrócił w ięc Fedko Leśko do rodzinnej 
wsi i rozmyślał sobie o Nastce, która „kocha­
ła się11 z nim i „kochała się“ z innymi chło­
pami. tudzież o jej mężu, który kochającym 
sercom zawadzał.

Dopiero w  jesieni ubogiego roku p ►zy- 
.zpilOa go' polska mTuratorya, a wczoraj 
staną! Leślu, przed sądem przysięgłych, od­
powiadając za usilowanef skrytobójczo m o-- 
derstwo.

Lawa przysięgłych zaprzeczyła pytania 
w  kierunku usiłowanego moYderstwa. ikwa- 
lifikowdia natonrast cz>n, Hko ciężkie u- 
szkodzenie ciału, za co trybunał skaza! osk.
UH 1 jtól roku cięźkkego więżenia.

Drucikiem i wolą,
Tel p tycz e doświstLzenia

(kp) Maleńką atrakeyę miał wczoraj 
lw ow ski ludek, oglądając z zaciekaw ie­
niem dwa ąutomobilc, które w iozły  i by ły  
w iedzione —  przez telepatę. Silniejszą e- 
m ocyę mieli uczestnicy' w ycieczk i, któ­
rzy 7, bl zka oglądali zadziw iające zgady­
wanie myśli —  coś, co dzisiaj pewne koła 
uważają . za rzecz naturalną, a zaco w 
średnich w iekach kanonizowano, lub pa­
lono na stos;e.

'Do L w ow a  zjechał z Rumunii na go ­
ścinne w ystępy znany już w e Lw ow ie  
telepata Rolf Nelson. W ystęp y  sw oje po- 
Drzedził próbą, urządzoną w czora j wo- 
i>ec komisyi złożonej z kilku osób. łlczest 
niczyli w  próbie urzędnicy policyi (insp. 
Nowodworski, nadkom. Olszański, komi­
sarze: dr. Kouczek, GLomlański. Rudek, 
W agner) z wojskowości major Ajdukie- 
w icz, dr. Dawisoti, tudzież spraw ozdaw ­
cy  „O aze ty  Porannej11 i „W ieku  N ow ego11

Zadanie by ło  dość zaw iłe : automob'- 
lem miał telepata przeiechać ulicą Mtolcie- 
w icza, Jagiellońską, placem śvv. Ducha, 
Rutowskiego, ix>d katedrę, przezi p5ac 
M aryacki do hotelu krakowskiego. W y ­
jąć z przedziałki nr. 108 klucz i dzienniki, 
wyszukać odnośny pokój i na biurku czer 
woną kredką, w yjętą  z pudełka kredek 
różnokolorowych, w ykreślić 3-clą literę 
w tytule jednego dziennika.

M łody —  bo 29-letm —  telepata w y ­
konał to zadanie w  przeciągu 27 minut. 
M arszczył się, głaskał po czole, ro zw i­
chrzał coraz bardziej czuprynę, lecz od­
czuł trafnie. Najtrudniej było  mu oryen- 
tować się na rogach ulic. W ted y  auto sta­
wało, a n iezw yk ły  jegomość, sterczący z 
pomiędzy komisyi, jak rybak w  łodzi, ino 
mentalnie ściągał na siebie uw agę licz­
nych rzesz przechodniów, zaś pod hote­
lem krakowskim zgrom adził się. wcale po 
kaźny tiulu ciekawskich, by oglądać dzi­
woląga.

Uczestnicy tak byli zainteresowani 
eksperymentem, że nie oponowali już na­
wet przeciw  kilkakrotnemu zdjęciu fo to  
graficznemu na w ieczną izeczy  pamiątkę.

M łody telepata, obiaw iający w  tvm  
kierunku zdolności bardzo nieprzeciętne 
wystąpi publicznie na drugi tydzień w e 
czwartek.

Z doświadczeń wczorajszych najcio- 
V vvsze  moiże byto odgadywanie myśli
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bez żadnego kontaktu fizycznego. Jeden 
z panów myślał o pewnem zadaniu, a te!e 
pata chodził po kątach, zagłada! do w a ­
lizek odchodził, znów  wracał, a w reszcie 
z tryumfem i pewnością siebie m  ai np. 
dokument pomyślany i wsadzał go upa­
trzonemu przez komisyę gościow i do Kie­
szeni, zyskując szczery poklask w idzów .

C iekaw e eksperymenty telepaty z 
dziedziny, bardzo dziś popularnej, aczkol­
w iek mało znanej, zainteresują zapewne 
szerszy ogół L\vov. ian.

■M^3HEM««f»3SBajg-,M«JgEgF!BŁ«aaa---ZBKZJB  f te

Oszczerstwo — w obronie 
m ę ż a .A-

Echa zemordowania wywiadowcy .Florjsna na 
Klepsrowie.

(kp) Przed trybunałem karnym odpo­
wiadała w czoraj M arya W esołow ska za 
zbrodnie oszczerstwa.

Jak Czyteln icy zapewne pamiętają, 
w czerwcu ub. r. zam ordowany został 
przy drodze w iodącej do K lcparowa w y ­
w iadow ca policyi państw, śp. W ładysław  
Florjan. Sprawcami zbrodni byli: Marcin 
W esołow ski i Franciszek Budzińską*, obaj 
skazani w  ub. roku.

W  czasie dochodzeń przesłuchiwano 
też, jako świadka, żonę mordercy, M aryę. 
Ta —  w  obronie sw ego męża zeznała fa ł­
szyw ie, że dnia krytycznego w idziała 
przy drodze policy anta, który oddał 2 
strzały i ukrył się w  krzakach. Pełicyan- 
tern tym miał być rzekomo starszy po­
sterunkowy Michał Bażanoy/ski, B ara­
nowskiego aresztowano nawet.

Zeznania W esołow skie j potw ierdziła 
Katarzyna Jandziewna, namówiona do te­
go przez W esołowską. Jańdziówirę ruszy 
ło jednak sumienie. Zeznania swe odwoła 
ła i powiedziała całą prawdę, polieyant 
spotwarzony w ykazał swoje alibi, mąż 
W esołowskiej został skazany, ona sama 
zaś odpowiadała wczoraj za oszczerstwo.

Rozprawa umocniła w sędziach prze 
świadczenie, że u W esołow skiej była zła 
woła i wszystkie,_ znamiona oszc* e rs tw a .',

Skazano ją względnie łagodnie, bio­
rąc pe-d uwagę m otywy; zbrodni, tj. mi­
łość do męża, —  bo na 6 miesięcy.

W esołow ska jednak —  która stale u- 
s iłu ie  bronić tezy  niewInności sw ego  mę- 
tźa - -  nie przyjęła rów iiićż.w yroku  na sie­
bie zastrzegając sobie trzy  dni do,na- 
mvs?u.

Łhlsrz m  z oto i srshn p  
Sic arb Pśkml

a i i i i  sio f l i n f  1 lti® p§tf
dzlslelsze. ' *

Akcja ratunkowa skończona, reszta należy do 
właścicieli. - Powódź doniesień i bieganina in­
żynierów miejskich. - Kulawa kamienica przy uL 
Wagowej, - jeden kufer i nic więcej. - 20  ce- 
ftiaroW węgla w kuchn . - Obóz w ulicy Orm;ań- | 
s«dej, - „Albo porządne mieszkanie, albo n c !‘* 

Niedoszłe anioiKi. - Wyrazy uznania.
Przez dzień wczorajszy panował w  akcyi 

przy gruzach zawalonej kamienicy w ul. Kra­
kowskiej zastój. Ponieważ po-lieya oświad­
czyła, m  z lokatorów nikogo nie brakuje, czy 
Ii, że pod gruzami nic nałoży s-ę spodziew ać 
znalezienia dalszych zwłok, akcyę ratunkową 
zlikwidowano, jako zbędną.

Obowiązek uprzątnięcia reszty gruzów 
i lozwalema lesztek muru spadą już na wła­
ściciela. Ponieważ w łaściciel wczoraj nie roz 
począł akcyi uprzątania gruzów, miejski u- 
rząd budowlany wyciął mu odpoiW»ecbii nakaz 
z tom, że jeżeli w  ciągu Unia dzisiejszego nie 
przyprowadzi do porządku tego miejsca, uczy 
ni to m.agistrat na jego rachunek.

Właściciel będzie więc mu.dał uprzątnąć 
gruz i postawić odpowiednie ogrodzenie, by 
można było komun'kacyę uliczną z powro­
tem otworzyć.

** «
P i zynajnnriej kilkadziesiąt domesieii wątły 

wa teraz codziennie d.o urzędu budowlanego. 
Doniesienia o grożącem w  realności idebezpfe. 
czeń,siwce robią tak właściciele, jakołeź — co 
ciekawsze — lokatorzy, łnżyr.ierowó miejscy 
begaią przez cały dzień po domach wymie­
nionych w  doniesieniach i badają stan wadli­
wych kamienic.

Wczoraj np. ddożuwano' z parterowego 
doir.u przy uł. Marcina 21 trzy rodziny, razem 
kilkanaście osób. Rodziny ta pomieszczono1 w 
barakach na placu Teodora. Właściciel nato­
miast otrzymał nakaz podstemploW-ąiira domu

Między iraiemt v. płynęło też doniesienie 
•w sprawne kamienićjf przy t:P. W ago vej i. 9. 
Dnigi front tej karnienky wychodzi na ul. Każ 
tn«3ra>w»ką 8. Front ul. Kaźmierswryskiej u- 
znano już dawnkji za nieprzydatny do zamie­
szkania-. Wydano nakaz uełożówan a odno­
śnych mieszkań', mim to jednak mieszkają 
tam Indze gry d.ńtń dzisiejszy.

W części domu od ulicy rWagowej zaryso­
w ał się ostatnio sufit w  parl-rowym lokalu,- 
gdzie mieści się handel ryb. N-si zagrożonym 
inkaiem wi»szfca na 1. piętrze pę-.y,m praczka 

b csśłeuka.nri i uciekły, na II. p. pe wien złotnik 
t  9 czionkąm rorbdtry. Rodziny te wczoraj 
popOiud-rUu ddożówano. a pełiuMrfowuk wla- 
ściclćłki, bawiącoj obecnie w  Karltbadzie za­
brał się chcąc tre chcąc dó naprawy flosrur

Charakterystyczny szcaególk! Ogląda 
jąc mieszkania, o kurne teraz tak beziuadzleę 
nic trudno, znalazł jeden z uę&ji&jteijY n agi- 
stratu rmeszkame, fc  którern nie było mc ro- 
prćez.. kufra, postawionego na środku pokoju 
na znak, żc mieszkanie jest zajęte. W iaściuiel 
kufra i nreszkania mieszka gdzieindziej j

W  ogólności przy doMaclniejszem s fk -  
Janui domów okazuje się, źc we Lwowie f<Śst 
bardzo wiele wolnych mieszkań, tylko- trzeba 
umieć do mdi trafić.

w«t e
P rzy  tycli rewizyaeh zaobserwowano też 

zjawisko inne. Mieszkania są bardzo często 
obarczone zbyt dużym ciężarem . Nie mówiąc 
już o sklepach i składach po piętrach, które są 
stanohvczo przeciążone, również i w mieszka 
ulach znajduje się często wiele rzeczy, Które 
tam być me powinny, .bo mają m csce  w pi­
wnicy. W  kuchniach na piętrach stoją częuo 
beczki z kapustą, wmezrue wilgotne i ciężkie, 
W je dnem mieszkaniu lokator ustawi! na ;>ai- 
kietowej podłodze pokoju żelazną kuchenkę 
l>cz zabezpieczenia i ruszczy w  barbarzyński 
sposób cudzo mienie, w  Kuchniach można Cze­
sio znaleźć po kiika korcy kartofli, w  jednej" 
zaś kuchn na II. p zastano 20 ceinarów 
v ęgia kam-co u ego!

«* •
Cała ulica ■Ormiańska wygląda obecnie jak 

obóz węd#ownego płernhyn-H. Wszystko tam 
można znaleźć: łóżloo, szafę, obraz, warstat 
ślusarski, magazyn żelaza, kanapę, knw fij 
zv. .chu.;ęće i koszylc, w  którym skai Ile biaia 
suczira z kilkorgiem białego, drobnego po­
tomstwa. Żyją »od gfem niebom.

Zwróciliśmy się $? zapytaniem dc^Magi- 
straiu. ozy hiciźm tymi wrad/e mie-jslcie :,;ę 
zajmują; d la tego  go^ąwra się łycii delcżo- 
waiiych z Krak(»V/skreż 12 i Ui1i.iiań'k!e< 10, 
lim pastzę imuryfcii ck fjlów . n iezgody.

Odpcf-ytedź otr/jmana zdumiaD — 
Urząd budowlany zajął się pomieszę/wtk-m 
dek/żowamych w  barakach, użycza iurm-ajjek 
cHa prze wiezienia mebii. Jednakże kilka' ęo- 
dam oparło ->0 temu, nświadczaiac, że do bu­
raków czy kńsz.ar nie pójdą i będą czekać pod 
gołern nielrum, aż dosłana norządne mit- 
s-zkantó
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Dziwna logika! C zyż róe lepiej .mieć na 
ra/.'e choćby najlichszy dach nad głowa, ani­
żeli nie nkeć ciachu żadnego?

• **
Wczoraj ustalono 'wreszcie pocnodzeu.e 

cfcwojga niemowląt, chłopczyka, i dziewczynki, 
ocalonych w  pierwszych dn ach katastrofy 
przy ul. Krakowskiej, do których początkowo 
nikt s;c  nie przyznawał.

Okazało się, ze oboje sa dziećmi nieślub­
nymi, oJdanem. na wychowanie nibakiei Kny 
źyckiej przez akuszerkę Henlei. .Matka dzie­
wczynki mieszka w  Borysławiu, matka zaś 
chk -pczyka jest panną we Lwowie. Kuyżyoka 
uciekając z walącego się domu, zabrała swoje 
dzieci, a zostawiła te biedactw/a nieślubne, 
dla których a^hiak los był łaskawszy, niż 
ludzie.

♦ *
*

Żydowska gmtnc yy-znan rV-.va przesłała 
na ręce prezydenta miasta w yrazy uznania 
i podzięki dla straży pożarnej, tudzież sumy 
50 tysięcy marek, >ako dar honwowy dla 
strażaków.

Jeśli już mowa o pochwałach, musimy je­
szcze wspomn.eć, choć trochę zapóźno, że 
pierwszym, który wbiegł na miejsce katastro 
fy był syn dzierżawczyni restau acyl Lu­
dwiga. Franciszek Mucha, Dzielny chłopak — 
nie bacząc na niebezpieczeństwo i Izy matki 
—  pierwszy zaczął ratować Linkową.

NADESŁANI>•

/ K  o m u  n l l Ł f ł t .
Dn a 12 bm, o g dz. 10 rano odbedz;e 

się w sali Izby Rekodzieln.czej przy p acu 
Strzel >c kim przetarg ustny na następujące 
p zedmicty:

1) Loko/robiła przewoźna i młocarnia, 
zna d _jaca się w pow ecie Złoczowsk m,

2j Kocioł z lo om )bili do wytwarzania 
pary, urządzenia kąpielowe, winda ruchcma 
parowa na wózku żel., —• pus ki b.uszane z 
kons-rw, znajdujące si we Lw wie.

3) lokom.la przew ź a w Stanisławowie. 
Wa iy m d i  chcących wziąć udział w 

l !cyt cyi 100. COC Mis. Bliższych informacyi 
udz e a ekspozytura ,,Demat“  Lwów, Wa o- 
wa 9, I p. w gedz. od 11— 13. Szczegóły 
p trz „Dem oLil*4 Nr. 33.
Kierownictwo Ekspozyt. „D em at" Lwów.

15557

PSDZIEK9W AI31E
za t i  że nie ty 1 o całą swą wiedzą i do­
świadczę iem, ale i serdeczną opieką a n e- 
ednohrotnie za arciem się siebie usiłowali 

zat.zymać przy życiu ś. p. męża mego skła­
dam nin ejszem WPanom Prof. Józefów 
W czko AS iemu, Dro i A drzejowi ĄLks.-.- 
wiczewi, Prof. Z1 gm. Spalkiemu, Prof. Janowi 
Grekowi a zwłaszcza o d nuj cemu Profes. 
W.ncert mu C/arn ckiemu i Drowi Kazimie 
rzowi W ś.ańskiemu serd ćzn- poczęk wanie.
.5658 A  eUsa  d ro w a  S K a rb H o w a .

Pulu czne cotiZfęaBJttnić.
Siostrze pieiegniarce ZOFJI SAKRA,

zamieszkałej ul. Zielona 11, która z calem 
poświęceniem się i pieczołowitością o.aiała 
s ię , ulżyć cierpieniom ś. p. Męża mego —  
skva«łam niniejszem publi.zne podziękov<i*te, 
polecając Ją jak najgoręcej.

15669 AlsKsandrowa SKarbKowa

PODZIĘKOWANIE
Prof. HOŁOBCTOWI, Prof. STEUSIN- 
GOWI, Oiowi 0PIEŃSEIF.MP. Którzr 
swą wiedzą starali się przyczynić 
do ratowania śp. męża ae/fo, sHla- 

dam tą drogą podzlfKowanie

Alahs&niii-awa Startfcmaa.

W i a d o m o ś c i  g i e ł d o w e .

Lwów, 9 czerwca 1922. 
Akcje handlowa i pr:frniy3?3isf8.

Płacą Żądają Trjnsakcs
re>»v. *wow. 15000’— --------------  —

Chodorów S > 0 0 - 41 OD 5950— 4000
Iow. akc Karpaht J753-—  — — — —
Ć ,.cijvvM ra-,r ".ora, 4700'— — — —

Iow. akc. .Galicja* 2500 0'— ------------ —
ow ake. . .satota* ex 1859"— --------------  —

icw. kc. „Górka* 6000■— --------------  —
Oikos“, iakć >rz. drt. 8 8 )0 "- 9i00 9000— a900

W Ska akc. .Barowozy* 1.50-— ---------
.P^tna" .abry :a papis..-, 5600’— --------------  —
„Peset' Pow. ZjKł. bud. 875’— --------------  —
.Pocisk* Zakt. aauaio. 575 — 8 5 fiOO—800
.Polski G. a 70/— --------------  —
.rouka nafta* 1.575—  1925 1931

oIskL  To w  handl. 62 '—  975 650
- * v akc. „Rak:.£awa* 3b/5‘— — —  —
akt elektr. .Starsza* 1250’— — —  —

Żaki góra. .Siersza* >000 — — — —
.Tepeye* 5300"— — — —
Iow. akc. Zieleniewski 5 )30’— —  —  —
.Zogiagn Polaka * 5 )-— —  —  —
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P ą Ż  dają Transakcjo
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— '26 -•3 0 029- 0-23-75
13-73 14-45 14 20 -44-15

dinarach) 50‘— 60-— _ • —
5350 - 4025— 14.10
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26-50 2850 _• _

' 2J — h45- — *4"3—‘ r?. n /

1 5 0 0 - lbłjO*— • • M
_*— —■ _
_ — *_

ania 9. czerwca deway 
Wcrszawa 0'13; W.a -

Lwów, 10 czewca 1922 
RIEOFICJALKA GIEŁDA.

Dolary amerykańskie 3980— 4300, Je­
dynki i dwójki 3680— 3900, dolary kanadyj­
skie 3900— 3920, jedynki i dwójki 38 )0— -3820, 
marki niemieckie 14 35— 14*50, setki 14*00—  
14*25, drobne 13*50— 13*75, leje 27 00— 28 00 
arobne 26*00— 28*00, czeskie korony 77*00—  
79*00, drobne 7 6 5 0 — 78*50, ruUa 5 .setki 
190*00—  240*00, setki 210*00— 250*00 23-ru- 
biówkl 120*00— 140*— , franki trans. 360'00— 
370*00j fuj .ty szterl. 17.500*— 17-800*— , franki 
szwajcarski# 730*00— 760*00. Złotet 20-kor. 
16.100—-16.300, 20-fnmkówki 15.600— 15.800, 
JłO-matŁdwkii 16.600 —  16.800, 30-rublówid 
19.600— 20.000, srebro i  korony surtrjackU 
2?0--2800 Borany 710— 730, ruble 1 
1170.

P. ŚLIWIŃSKI O K W ESTY ' M IESZK AŃ.
Warszawa. (Telef.) (z ) D z :sn & zy  „Ku- 

ryer Poranny41 po da,te obszernie wywody 
posła na Sejm Hipolita Śliwińskiego w spra­
wie roztwiązama kwestyi mieszkaniowej.

UP 4N9TFWO W1ENIE CUKROW1NS, GORZELNI, 
M ŁYNÓW  ETC. w CZEChACh.

Praga. OAWI 'Państowy urząd Ziemski cli ca 
rozszerzyć ustewę rolną także na przemysł rob 
niczy i zamierza' w tym celu zająć na rzecz pań­
stwa 50 cukrowni z urodułccyą rolną 16.450 q., 250 
do 260 gorzelń, 30 fabryk krochmalu, cały szereg 
kopalń, suszami, młynów, tartaków i kamienio­
łomów.

JrtJC BĘDZIE W YG LĄ D A JĄ  KONFERENCYA  
W  HADZE

Berlin. (A W ) Rozpoczynająca się w nadcho­
dzący czwartek konfereneya w Hadze nie będzie 
nawet w przybliżeniu wymagała takiego aparatu 
jak genueńska. Uczestników będzie najwyżej 200. 
Mimo, iż Stany Zjednoczone nie wezmą ofieyalnt 
go udziału w konfcrencyi, zgłosiło swój p.-zyiazd 
30 dziennikarzy amerykańskich. Również prasa 
angielska bidzie licznie reprezentowana. Wobec 
obecnych stosunków walutowych prasa innych 
krajów będzie mniej licznie reprezentowaną.

Berlin (AiW) Z Hagi donoszą, żc dotąd ofi- 
cyalnie przyjęło zaproszenie na kcnferencyę Ha- .1 
ską 12 państw. 'Termin odpowiedzi n3 zaproszeni!: 
przedłużono wobec tego o kilka dni.

s k r o m n e  r o z m i a r y  p o ż y c z k i  d l a

NIEMIEC,

Bordeaux (A W ) 'Paryski korespondent „Corie 
re do la Sera‘ ‘ donosi, żc w paryskich kolach 
politycznych panuje przekonanie, iż komitet ban­
kierów zaproponute udzielonie stosunkowo urob­
ił ej pożyczki w wysokości 1 tnilli**-d» dolarów. c.o 
!em umożliwienia Niemcom wypełnienia teguroczr 
liyoh zobowiązań reoaracyjnych. Opeiacya ta fi­
nansowa dokonana byłaby bezpośrednio między 
oankierami zagranicznymi a Niemcami bez gwa- 
rancyi państw sojuszniczych.

SANACYA FINANSÓW AUSTRYI.
r » i  . V f H V?Aar; ?

Wredeń (A W ) Przybył tu p. Joung i odbył 
konferencyę z kanclerzem oraz ministrami finan­
sów i spraw zagranicznych. Jcung reprezentuje 
grupę finansistów angielskich, która przepi owa­
dzie chce sanacyę finansów austr.yackich. W tych 
dniach oczekują w Wiedniu przedstawiciela Mor­
gana.

ZBOIENIA MORSKIE SOWIETÓW

Moskwa. (Pat) Komisarz sił morskie 1 repu- 
bMki sowieckiej, który przybył do Odessy, oświad 
czyi tam, że rząd sowiecki dąży za wsz iką cenę 
•do stworzenia czynnej floty na morzu Czarnem, 

i któraby posiadała wielką wai'tość bojową. Flota 
ta iednak ma bvć utwc*T"ona nie w celach zabór* 
czych lecz dla obrony wybrzeże morza Czarne­
go i Azowskiego

POMNIK KS. JÓZEFA NIA PLALU SASKIM.

Wh * ,  twa. (P&1.) Wczoraj rano odbyło się 
-ustawienie szablonu pomnika ks. Józefa na 
Saskim. Projektowane są trzy punkty, w ludnym 
z któi-yołi ma stanać ponrnH mianowłeler dL Sa- 
kki, yl. przed pałacem 11 amicztid cow skmi, pi. 
przed kościołem Wizytek. Opluła, członków K&- 
W e tu  I sier a-typtyicznyosł opoa.ada « «  ca rry- 
bi wdein płacu Sftddago - - -
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Pod znakiem przesilenia.
Komorom i tacy a konwentu seniorów. — Marszalek działa iia własną rękę. —  W ąt­
pliwa większość. —  Uezpośredn o poro '-umienie stronnictw z Naczelnikiem Pań­

stwa.

O B R A D Y  W CZO R AJSZEG O  K O N W E N ­
TU  SENIORÓW .

W arszawa. (Pat) Na wczoraj godz. 
12*30 zwołał marszałek posiedzenie kon­
wentu seniorów, celem dalszych narai' 
nad sprawą przesilenia rzędowego. Na 
wstępie zwrócił się marszałek do konwen 
tu z zapytaniem, czy kluby mają upatrzo­
nych kandydatów na stanowiska nowego 
nada. Zebrani odpowiedzieli na pytarie 
to milczeniem. W ówczas marszałek zapro 
pono-wał ze swej strony kandydaturę p. 
Ponikowskiego. Kandydatury tej )jednak 
nie omawiano. Natomiast rozpoczęła się 
dyskusya nad zasadniczą sprawą tj. nad 
rolą konwentu w  wyborze rządu. Po  dłuż 
szej dyskusyi, w której zabierali głos pp. 
Rataj, Dubanovricz, Głąblński, Buzek, 
Caernłewskb Lutosławski, Daszyński, W i 
tos, Skulski i Rosset, ustalono, że kon­
went Jest właściwie jedynie ciałem dorad 
czem marszałka, który odeń zasięga opi­
nii Z  przemówień podkreślić należy prze­
mówienie p. Rataja, który w SDosób do­
bitny domagał się, aby Sejm przy wybo­
rze rząd?* stanął na gruncie małej konsty- 
tucyi, w  n.yś1 której Naczdnik Państwa 
tworzy rząd w  porozumiemu ze Sejmem. 
P. Daszyński domaga] się powrotu do pra 
w? 1 wskazał na zaniepokojenie w kraju i 
na konieczność jak najszybszego wyjścia 
z niepewnej sytuacyl. O  godz. lć ‘25 za­
kończono obrady konwentu na tern, źe w  
ciągu dnia dzisiejszego wejdzie marsza­
łek w  porozumienie z poszczególnemi 
stronnictwami f zasięgnąwszy ich opinii 
cc do wyboru przyszłego rządu, zwoła 
następnie konwent seniorów.

w m r s 7 o S 0  k m j b Ow  s f i « o w v c h

O ŚW IA D C Z A  SIF ZA PONIKOW SKIM .

W arszawa. (A W ) Od godz. i  do 7 
popol. marszałek sejnni w myśl postano­
wienia, powziętego na konwencie senio­
rów przyjmował aeklaracye poszczegól­
nych stronnictw w  sprawie załatwienia 
kryzysu mułowego. Kłub Pracy Konsty­
tucyjne! eświadczyL że ponieważ Naczel 
uik państwa wobec konwentu seniorów 
wymienił jako przvczvnę dymisyi ralbine 
tu b^ak autorytetu, klub dąźm. do jak naj­
rychlejszego załatwienia tego, z wielu 
wzgWtÓw szkodliwego przesilenia, o^wtad 
cza się za Utworzeniem gabinetu pod pre­
zesura Ponikowskiego z tern. źe premier 
majae za sobr obecnie większość sejmo­
wa. bedz’e rozporządzał dostatecznym 
autorytetem.

Oruna Stępińskiego oświadczyła się 
z «  gabinetem Ponikowskiego, zaznaczała*" 
ł< wybór ren nie zwraca się przeciw Na­
czelnikowi państwu.

Nar. Party a Robotnicza oświadcz!, 
się sa Ponikowskim, widzą:' w  jego oso­
bie gwarancję czy*aoścj wyborów, kon­

statuje, źe oświadczenie sJę za Ponikow­
skim nie jest zajeciem stanowiska prze­
ciw Naczelnikowi państwa.

Narodowo-uhrześcijańskie strunnictwoi 
ludowe pragnie utrzymać gabinet Poni­
kowskiego.

Poseł Skulski w  imieniu N. Z, L. zło­
żył deklaracyę, opowiadającą s:ę za rzą­
dem Ponikowskiego, Równocześnie jed­
nak proponuje, bv stronnictwa, które ży­
czą sobie tego rządu. złcźtyły deklaracyę, 
która umożbwiłaby N. P., rządowi, opinii 
publicznej i sejmowi zoryentować się. 
czy nowy rząd będzie miał za sobą więk 
szość sejmu, czy też nie. Jasność w  tej 
spiawie jest koniecznością państwową.

7jednoczer;u mieszczańskiemu nie 
chodzi c osobę premiera, lecz o program 
rządu.

Wyzwolenie wypowiada się przeciw 
gabinetowi Ponikowskiego, jako Już rie 
bezpartyjnemu i nie dającemu gwarancyi 
bezstronności w  czasie wyboru.

W  imieniu Z. L  N. poseł Otąbiński o - 
swiadczył, że nie widzi powodu do zmia­
ny rzsdij na schyłku działalności Sejmu. 
Jest stanowczo za niemieszaniem się *-zą- 
du do wyborów. Oświadcza się za utwo­
rzeniem gabinetu Ponikowskiego i pozo­
stawieniem ważnych tek w  dotychczaso­
wych rękach

Poseł Ozerniewski w  Imieniu chrze­
ścijańskich demokratów oświadczył, że ze 
względu na to, że khib jego aprobuje po­
kojowa politykę niektóry ch ministrów 
(skarbu i spraw zagr.), uważa za koniecz­
ne utworzenie gabinetu Ponikowskiego.

Klub kaiolicko-hidowy (Matakiewicza 
i klub niemiecki wypowiedziały się za ga 
binetem Ponikowskiego.

P. P. S i P. S. L. odmówiły udziału 
w konferencyi z marszałkiem.

k a n d y d a t u r a  Po n i k o w s k i e g o .

W arszaw a ((Pat) Dzisiaj o gouz. 21*30 
przybył do Belwederu marszałek Trątrrp- 
czyński i zaproponował Naczelnikowi 
Państwa powierzenie mlsvi utworzenia 
gabinetu dotychczasowemu prezydentowi 
ministrów Antoniemu Ponikowskiemu. Ze 
względu no to, że podczas wymiany zdań 
pomiędzy Naczelnikiem Państwa a ma„- 
szałktem nie wszystkie poruszone kwe- 
stye mogły być dostateczne wyjaśnione 
postanowił p. Naczelnik Państwa zapro­
sić przedstawicieli poszczególnych klu­
bów sejmowych celem porozumienia się 
osobistego z nimi. Konfereucys rozpocz
nie sie jutro o godzmic 11 przed poł

• **
W arszawa. (Telel.) (z) Wczorajsze 

południowe posiedzenie Konwentu senio­
rów uznać v ypada za pogrzeb tej instytu 
cyi. Poseł Rataj w  obszernych wywód tJi 
wy kazał całą bezpodstawność rfroszczed 
tej Inatytucyi. a pouar* go w  żem poseł

Daszyński, który zaznaczył, że konwent; 
seniorów traci wszelkie znaczenie, o ile ; 
choćby jedno ze stronnictw usuwa się, a < 

! wtedy staje się on zwykłem prywatnem i 
porozumieniem przedstawicieli partyi. 

j Szło głównie o lo, czy porozumienie mię 
1 dzy Sejmem a Naczelnikom Państwa w  
sprawie utworzenia nowego rządu odbyć 
się ma przy pośrednictwie konwentu se­
niorów względnie osoby marszałka. Po­
nieważ kluby P. P. S. i P. S. L. odmówiły 
udz:ału w  konwencie seniorów, zwolenni 
kom jego pozostało już tylko bezpośred­
nie porozumienie się z marszałkiem Sej­
mu i następnie powiadomienie Naczelnika 
Państwa przez marszałka o wyn ku tych 
obrad. Ale partya P. S. L. oraz partya P. 
P. S. w której to klubie odbyły się wczo­
raj bardzo burzliwe narad* odmówiły po 
lozumienia Się z Naczelnikiem Państwa  
za pośrednictwem marszałka i zażądały 
bezpośredmego porozumienia się z Naczel 
nikiem Państwa. W ooec tego marszałek 
odbył narady z przedstawicielami klubów 
mających dn niego zaufanie, porozumie­
nie zaś P. P. S. i P. S. I ^ z  Naczelnikom 
Państwa nastąpić ma dzisiaj rano.

\vynik porozumienia z klubami przed 
stawia prasa praw!cowa w ten sposób źe 

i za rząaem p. Ponikowskiego oświadczy­
ły się kluby Z. L. N„ chrześcijańscy demo 
kraci, Narodowo chrześcijańskie stronni­
ctwo ludowe, Zjednoczenie. N. P. R.. K. 
P. K,, Klub mieszczański, Klub katc-Iicko- 

i ludowy, grupa Stapińskiego i Niemcy ra­
zem 256 głosów, przeciw rządowi Poni­
kowskiego 164 głosów. W oóec tego opie 
rając się na swojej arytmetyce z wielce 
uradowana m'ną udał się p. marszałek do 
Naczelnika Państwa i przedstawił mu ko 
nieczność powierzenia złożenia gabinetu 
premierowi Ponikowskiemu. Arytmetyka 
jednak p, Marszałka zawodzi z dwóch 
wzgłęędów: po pierwsze za kandydaturą 
p. Ponikowskiego oświadczyli się właści­
wie tylko endecy, chadecy i klub Dubano 
wicza. Wszyscy inni, popierając p. Poni­
kowskiego, uczynili to przeważnie ze zna 
czneml zarł'zeźenian.., (które jeżeli się we 
źmie pod uwagę, młe pozwoliłyby twier­
dzić, tgkoby P Ponikowski miał za sohą 
taką większość w  Sdnre. Sposób, w jaki 
marszałek Trąmpczyński przedstawił Na­
czelnikowi Państwa kandydaturę p. Poni­
kowskiego, wzbudził wątpliwości Naczel­
ni na Państwa, który zaprosił do siebie na 
dzisiaj przedstawiciel wszystkich stron­
nictw dla zasiagnięcia be pośrednich m- 
formacyi. Również i p. Ponikowski o- 
świadczył marszałkowi, źe nie moż' przy 
jąć misy] utworzenia gabktefu, dopók nie 
otrzyma propozycyi od Naczelnika Pań­
stwa. W obec tego cała koncepcya mar­
szałka straciła na znaczente Dzień wato  
rajszy ma to ważne znaczenie, że naresz­
cie konwent seniorów został zdetronizo­
wany. W  ten spofób — jak nisze .JRobr.i- 
(ilk“ —  runęła uzurpacya konwentu, któ­
ry nadal nie będzie iuż mógł odgrywać  
roli dam. zastępującego prawem kaduka 
Sejm w  S jw ażn ie^zyd f ieeyzyach.

W trszewa. (Tełef.) (* ) Ze źródeł do­
brze prinforuKrwflBFch downdują się, fce
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Tajemn.czs zamordowanie naczelnika
stacj..

Kraków. rfe!etf.). (d ) Z  Rads razowa ol<,k 
^'vav. iiy uuiuesiona v. czoraj do poycyi km 
kowskiej, że około 2 w nocy po zastrzeleniu 
na^aełrrika siacyi Rudolfa W  fes .'ok> w s k i ;jfo 
mianu zrabować z kasy Kolej. 20.000 tys. m, 
Na pierwszą waocmość o morderstwie zaraz 
o g. 3 nad ranem wyruszył z Krakowa spe- 
cyalny pociąg z urz^cfcikami ijolicyjnym'! do 
Radziszov. a. Na miejscu zbrodni zastała poli- 
cya leżące przed gmachem stacyjnym w  ka- 
łużj krwi zwłoki nacze mka stacyi W iesio­

łowskiego. Na podstawie przesłuchania funk- 
cjonaryuszy stacyjnych, 'ustalono, że morder 
stu a dokonano około 1 w  nocy, a doniesienie 
o mordzie rabunkowym i grabieży pieniędzy 
z kasy jest niepmwdz we. Przy zwłokach 
znaleziono klucze od kasy, których zawartość 
była nierceruszona. Oględziny ziwłok wykaza­
ły, że W fesżdowski zginął od kl ku kul rewol 
wurowycli. L  czył on 49 lat i pozostawił wdo­
w ę i a woje nieletnich dzieci

Lenin sparai żowary. — Kto będzie jego
następcą ?

BerMn. (AW.). „Gołos Rosiej4* dowiaduje 
się od osoby, która przycina z Rosyi, że Le­
nin tknięty został paraliżem i 1 1 e jest zdolny 
do pracy. Jako następcy jego wymieniani są 
nie Trrcki i Zhiew o t  , ni Kaienki, lecz Preo- 
braŻŁ/iski 3 Stefanko. Wśród bolszewików z 
pow  tłu chorobj J et na panuje przygnę­
bione.

Pan ka na giełdzie wiedeńskiej.
K ra iów . (tetef.R (d) Na giełdzie wiedeń- | W -rszawa (telef.) (z) Na wiedefskiei giełdzie 

sicie j wybuchła p a rk a  z Związku zc Sitandali- -roapoczęła się wczoraj nieslj chana zwydrca wa- 
cznym wzrstem  cen. W  ciazu jeonej doby lut obcych. Za doi ma płacono 15.000 koron, za 
cena cb’eba podtcoczyla (, prreszto 600 kor., funt sztorling. 70.000 koron. Ucieczka przed koro- 
a  mięsa o 1009 koroa. Mówią, o  możliwości ną przybrana katastrwalui; rozmiary, 
wprowadzenia w  Austryi dyktatury gjośpo- 1 

darczej ententy W  rezultacie zdaje się dykta 1 * ^
turę tc obejmą partye chrześcijańskie.

jeszcze w ubiegły piątek wynikł konflikt 
między Naczelnikiem Państwa a rządem. 
Nacz. Państwa zaprooonowal, aieoy wy 
jaśnferre konflikty odroczyć do powrotu 
Naczelnika 1 Państwa z Bukaresztu Rada 
ministrów zaecydowała jednak że sytua- 
cvę należy wyjaśnić bezzwłocznie. W o ­
bec tego wybuchło obecne przesilenie,

W  kołach politycznych spodziewają 
się. że po dzisiejszej bezpośredniej rozmo 
w|e między Naczelnikiem ^aństwa a 
przedstawicielami kluoów uda sie znaleźć 
płaszczyznę porozumienia i rychłego u- 
tworzenia nowego rządu.

OŁOS rRANCUS* O  PRZESILENIU.

* Warszawa, ftdrt.) (z) „Journaj de Potogne" 
zabiera głos w sprawie pr&csiłenła i akcentu­
je, że ja&afecf* lek kooshrtucya, nie może ona 
odbierać NaczrfnłkowI P. prawa wyrtżenia 
swej opbifi ministrom ani tym esounan prawa 
podania stę do dynńsyi, jeżeli łrn się to w y ­
daje słwanem. DztennSt pnhyolajr się na pł ty  
Had "rmcjr1 > przytacza że Brtand podał się 
do dr mfsH aa aćnter . ycret M*tłerand7 —  
Ntema więc powodu, jx«ze ,J. de P.“ do kry- 
t&urnmud* warmtaw w Którym p Pteikom*

sk5 był zmuszony podać .się do Jyiresyl, którą 
przypisują Nac&_n§coftv1 P  Obaj pozostali w  
granicach ir rwa r w a n e g o  i indywiJualne- 
gc których żadt Eormaiłzm zaprzeczyć im 
nie t o ła ,

Ten głos. <wtmw 1' ancuskreKO bęazie x ~  
w n k  bardzo niemiły dl? prasy prawicowej, 
która w  '•becnctr przesileniu wktei niemal za 
mach starut

7 LE N IN E M  ŹLE .

W arszaw a. (Tel.). (z) Osoby, które przy­
były z Moskwy do Berlina, potwierdzana! że 
Lenin z powedu ataku opoptektycznego jest 
niezdolny do Drący W k»ł«.ch rządu sowie­
tów panuje nastrój pesymistyczny. Jako na­
stępcy Lenina wchodzą w  rachubę Osłnski 
1 Zamaszko.

R02SZETZET«L KONfetTYTUCYI NA  G. ŚLĄSK.

Warszawa. (Pat) Komłsya konstytucyjna pod 
przew. posła Rataj* przy W *  w druriee* i trze 
ckm czytan'u procki ustawy o rozszerzt-m na 
vojew. śląskie konstytucy* Rp. polskie t.

M^T .W A  KARNA DLA PASKARZY.

Komisy* prawnkia i aprowłisacyjnw na współ 
nem riełedzeotu p-syjjły projekt nowej ustaw-y 
o ttchwk wojenne., łbnjekt ten dąży do utrsysna- 
ata kar za Jchwę, czy to w I odh t. rw. tańcu- 
sakowjnn, czy wogóle aa lkhwb>rskie ceoy wy 
wotane prsaz bawliany. ledr icsetaie łacodsi

nych, powodując jię rem, ię  sztuczną draż] znę 
wywołują pośrtdnicy-

Z RADY MINISTRÓW.

Warszawa. iPat) Rada minisjrów na posie­
dzeniu 9 bm. -ozpatry wała sprawę przewijzinąb* 
ao Ameryki b. żołnierzy oddziałów polskich, re- v 
lutujących się ze Stanów Zjedn., omówiła przy v 
•udziale wojewody gómośl. Rymora sprawę oljję- 
cia przyznanej tFolsce części Q. Slaska, przyjęła 
wniosek o mianowaniu b. min. kolei żelaznej Si­
korskiego prezesem katowickiej dyrekcyi kole­
jowej, wreszcie przyjęł 1 ustawę o ratyfikacyi u- < 
mowy politycznej polskc .  czeskiej.

MONARUłliśCI NIEMCY RADŻA

Warszawa, (tuief.) (z) Z  Malboiya donoszę, 
że oodczas Dobyte Hlndenburga u znanego haka-, 
tystj'’ Oldenburga odoyły się narady w sprawia' 
przywrócenia monarchii w  Prusiech. przyczetn 
siodrfbą kr^a rrrafby być Królewiec. Na przyszła 
go króla' pruskiego upatrzono Kronprinza

POLAK . NA KONI FRENCYl W  łtAOZL

Warszawa, (tclei) (z) Poseł polskł w  Hadze 
otrzymał zawiadomienie rządu holenderskiego^ 
że Polska weźmie uozlał w konferencył haskie] I 
reprezentować ją będzie deleeacya złażona % 
dwóch członków głównych 1 kiTJcn ekspertów. Na 
delegatów upatrzeni są Tytus Pttipowicz i w ic* 
mfclster Sfrarsburger.

KRADZIEŻ W  PO&ELSTWIE.

Kraków. Do sekretarza poselstwa norweskie­
go mieszkającego chwilowo w Orand H->tehl 
wkradł się wczoraj niew yśjedz.my sprawca i za 
brał na szkodę sekretarza poselstwa garderobą 
-wartości 500.000 marek.

1 KULTUR AKADkiMJF SZTWC TOKNITCIL

 ̂ Kraków. (Pat.) Rektorem Ncadomji sztuk płę 
'knych ua rok 1932/S wj-hrany został prof. Szy­
szko - Bohusz, kierownik prac restauracylr] ch 
nd 'Wawolu.

OrWąRCłŁ KONGRESU 9KjZYJAQAL LKF 
NARODÓW.

Warezawa. (teł. wt.) W  paiiedziałek dnia 5 
bm. został otwarty w Prsidre kongres przyjaciół 
Lid Narodow. Polskę reorerontują prof. Or. Dem 
miAski 1 dr. Połlak. Na porządku doennym są mię 
dzy Innymi sprawy: obrona mnrelszcśoi narodo­
wych. sprawiedliwe traktowanie poszczególnych 
ras, kwestya Ilości czkwkow Ligi Narodów, ogra!- 
uiczenie zbroM, kootroJw nad prywatnym prze­
mysłem broni oraz nad rozdziałem surowców• r ^-▼ --------------------

KRONIKA PRZEMYSKA.
^ ra—tyi l 0  czerwca.

Alert szpiegowska. Właózt wojskowe a ro  
siłowały onegdal eflka osób ze afer wo/ikcv yci 
ora. cywfcych cod nrm teai sbtodnl sapłeg*-

projekt ten odpowiedziałaość produemłów ml- .t i r  ; n i rzecz Rosyi sowieckiej. Nuwm ke aresg-
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iowanych oraz b'3ższe szczegóły nie są znane; 
gdyż wtadze wojskowa zachowują eatą sprawę 
m tajemnicy.

Nowe czasopismo. V? połowie czerwca br. 
opuści prasę drukarska nr. 1 „Świata, artystycz­
nego* * nowego czasopisma poświęconego litera­
turze, nauce i sztuce.

Egzamin dojrzałości. W  gimnazyum im. prof. 
uć. Morawskiego odbył się w  dniach 22—24 mai a 
pod. przewodnictwem radcy p. Ignacego Rychll- 
kai Za dojrzałych zostali uznani w oddziale V : 
Bukata Andrzej (z odzn.), Chorąży Wełnił (z od- 
snacz.L Drozd Maryan (z  odzn.), Kaczor Steian 
■(z odzn.), iMendelowskl Józef (z cdzn.ł, Szwabów 
ski Wojciech (z odsn*)j Krzysikówna Stęiania, Bo 
Jan Alojzy, C z a rn ia w i Jan, Dąbrowiecki Stani­
sław, Durkacz Seweryn, Dutkiewicz Bogusław, 
Fusssk Emil, Qei mata Roman, Goldman FlUp, Ka- 
hle Alfons, Lic Kazimierz, Medwecki Władysław, 
Mielnik PitKr, Słrowy Maryan, Straub Jan, W y- 
wrocki ludwik, *VomacŁka Maryan A probow a­
no dwóch abrturyentów na pół roku.

Wj odOziale B.; ‘Baj Jułlan, Daniszewski Ta­
deusz, Dryś Tadeusz (z  odzn.), Dukiet Wltołd (z 
odzn.), Dziuba Stanisław, reing.li Abraham, Ja- 
atrzępski Józef, Kochanowski Zdzisław, Kostka 
Roman (z  odzn ), Krautman Burl, Lach Maryan, 
Makuszka Włodzimierz (z  odzn.), Małek Józef 
Moor Waleryan, Studzieniecki Zdzi Jaw (z  <>uzn.) 
śzufet Mieczysław', Wiśniowski Henrys (z edzn.), 
Zwolański Zygmunt, Żurowski \dam. Repr>>bo- 
wano na pół roku trzech abituryentow.

Z teatru. Onegdai wystąpiła tu w 3 aktowej 
sztuce Svena Lange p. t. ;Na rozdrożu* ‘ p. Ilała- 
cińska - Gawlikowska, dając publiczności szereg 
mocnych wrażeń artystycznych. Rola Helgi They 
sen byia arcydziełem sztuki aktorskiej, równie nie 
zwykłem, iak kreac-ya w „Zatrułem źródle* * Ro- 
gowicza, w jakiej Przemyśl widział Hałacińską 
jbrzud dwoma laty. W  przedstawieniu brał udział 
znany deklamator, p. Czesław Krzyżanowski, w y 
karując, że i jako ak tor posiada równftg niepo­
śledni talent, oraz znany artysta p. Frąrzkowski, 
..'Na rozdrożu* * należy uważać jako stanowczo 
najudatniejszy wieczór teatralny tegorocznego 
przemyskiego sezonu.

' wyicrzj kników lew icy i robotników, którzy w to 
<ku dyskusyi nie oszczędzali przywódców P. S. L.

W .ec ten był początkiem akcyi wyborczej 
R s. L. w okręgu przemyskim.

SKŁADKI.
Na kaplic® Orląti Dr. Zygmunt Pilecki Młcp. 

60W;
Dła ochrony dzleoi; Mv M. Mky. 3000.
Dla nlesłczęśllwycu; Chroniowska, Kałusz 

Mkp. 4260.
| Dila M. G.. 15: Zygmunt K- Kozora Mko. 10)0, 
; N. N. Mkp. 500, K. L. Mkp. 200, E. S. Mkp 400; 

i  Z. Mkp. 1O.O00. R. W. Mkp. 1000. Zebrane 
jrzez p. Karolinę Sikorską od lokatorów orzy ul. 
Głowińskiego 4 Mkp. 1510. E. P . Mkp. 500; Fial- 

t kicwicz z Przemyśla Mk. IOoO; Danuta Lukom- 
ska Mkp. 300.

W lec P. S. L. W  poniedziałek' 5 bm odbvł 
się w ujeżdżalni wielki wiec Polskiego Stronni­
ctwa Ludowego. Na wiec przybyli włościanie z 

\ pov. iatu przemyskiego oraz obywatele miejscowi 
wszystkich stronnictw. W iec zagaił p. Ćwikow- 

! ski, którego wybrano przewodniczącym. Referat 
: wygłosił poseł Wites, który w  dLiższem, pod 
względem formy i treści rzeczowem przemów i-u- 

i niu przeszedł koleino dzieje swoich rządów, pod­
kreślając zasługi PJłS. L. około wprowadzenia 

( reformy rołnej. Mryvca zaprzeczył jakoby polity- 
j ka „Piastów ców* * była klasowa. W ywodów  po­
sła Witosa wysłuchano sp ok o je . 'Następnie prze- 
maw iał poseł Urzędzie'ski, którego przemówienie 
wywołało w śród mie&cczan i robotników ogólny 

t niesmak. Po przemówieniu posła Pluty wstąpił na 
tu ybauę jeden z v łościan powiatu przemyskiego. 
Rozległy si® okrzyki: „Paskarz z Żurawicy* *.' Na- 
strói nai satł zmienił się w zupełności. P^d adre- 
aem posia Grzędzielskiego padały ze saif rosrnai- 
+3 epitety i Bluzce z czasów pobytu posła Grzę- 
ozieiskłego w Przemyślu 1 Mościskach

dythusyi przemawiał p. Stążowstd (jP, P.
t S.), który żonato# Pi^stowcoffl, że w ®ejmie nie 

rfosmą za Bostulatemi klasy robotniczej a esta- 
tlłto w "łoeoweaiu nad ustawą o 'ochronie lokato- 
£’ów, głosowali pweełw robotnikom. Przemawiał 
fet w djrskusy! p. Szesseef. {prezes Zwiady in- 
▼alitłdw), który atafcowU p, Wites* za rownaite 
fMtecfey w srrawk. tat-nUdnlS i z czasów jego 
fsaddw. Pus*ł i-utantrował z  w j-yslkim ł
toter'<.Iantsinl i nie dal ni® zbić t  topu, u N *

Z Teatru Wielkiego.

W  sobotę, dnia 10. czerwca, o godzinie 3*30. 
, ,Pan Oeldhab* *, komedya w 3 aktach Fredry, 

j (staraniem komitetu rozrywek dla młodzieży).
W  sobotę, ania 10: czerwca, o godzinie 7*30, 

, .Kobieta bez skazy* *, komedya w 3 aktach, Za­
polskiej, gościnny występ Ordon-SosnowskteJ.

W  niedzielę, dnia 11. czerwca, o godz. 3*30, 
1, .Dzieje salonu* *, komedya w 3 aktach.
| W  niedzielę, dnia 11. czerwcu, o godz. 7*30, 
' , .Rigoletto* *, opera Verdiego, gościnny występ 
K. Krugtowsklego.

W, poniedziałek dnia 12 czarwca o godz. 7-30 
I „Aida* * (gościnny występ K. Krugłowskiego).

W!e wtorek, d. 13. czerwca o godzinie 7 '*> 
.Peer Uynt* *, poemat dramatyczny Ibsena — 

! z muzyką Griega, gościnny wystęr Adwentowicza.

Repertuar TSałHf Mateja
W  sobotę, dn:a 10. czerwca, r, godzinie 7*30. 

, .Ojciec* *, dramat w 3 aktach Strindberga, goś­
cinny występ K. Adwentowicza.

W  niedzielę, dnia II .  czerwca, o godz 7 30, 
, .Dyaolica", dramat w 5 aktach, gościnny występ 
Ordon Sosnowskiej

W  poniedziałek, d. 12. czerwca', o godz. 7*30, 
, .Olciei *, dramat w  3 aktach S-trfndberga', goś­
cinny występ K. Adwentow.grza,

) Wie wtorek, d. 13. czerwca, o godzinie 730, 
. .Dyrbiica* *, dramat w 5 aktach, goścńmy w /stęp 
Ordon Sosnowskiej.

TEATR NOWOŚCI.
W  sobotę, dnia 10. czerwca, o godzinie 7‘30, 

, /Kuzynek z Honolulu* *, operetka w  3 aktach.
W  niedzielę, dnia lt .  czerwca, o godz. 7*30, 

„,L>udek‘ , farsą w 3 aktach.
W  posiedzlefek. d. 12. czerwca, o godz. 7*3(1, 

, .Kuzynek z Koncśuiu* *, operetk® w 3 aktach.
W e wtorek, d. 13. czerwca, o goazlnie 7.30, 

,,-Manewry jesienne* *, operetka w  3 aktach.

fioścSmiy wystąp KansLMitejn Krukowskie­
go. Korzystając z chwSowegu pobym w< (.wowls 
znanego barytom. Mtewfcnrtego Krukowskiego 
DfT&t*grj teatrów tn miski eh ząj:re8łfa go t.a dwa 
grśdnae vj*tępy, które odbędą się w iu«drielą 
w ^(gelecte ’ i w pometfztaiek w Rtłdzle *. Obłe 
tt Kragtowsid ip iw nl i  njpwmnem powo
dwafetn w iMSam rtwIa 1 zagrwmą.

Dziś „Kobieta bez skazy1** z O idnu - Sosnow 
ską w teatrze Wielkim. Pozostałe bilety sprzeda­
ją jeszcze kasy teatralne.

„OJdec* * Striisaberga z Adwentowiczom w y ­
pełni na pewno doszczętnie dziś salę teatru ma­
łego.

„Dudek** świetna farsa która dotąd stale gro 
.łiadzita tłumy publiczności dana będzie w tea­
trze Nowości w niedzielę. Jak wiadomo gra'ą do 
skon ale pp. Bilińska - Czarnowska, Transzo Ro­
wińska, Orzechowski, Tatrzański, Rygier i U:ni.

B<>ety n asobotnłe przedstawienie „Ge! ha- 
ba“  urządzane staraniem komitety ruzryw k  dla 
młodzwjży sprzedają prócz Kuratoryum szkolnego 
wszystkie kasy teatralne.

Święto Dzieci. Staraniem Hufc.a' harcerski go 
! fTow. Zabaw Ruchowych odbędzie się w nie­
dzielę dnia 11 bm. w Parku TZR. za rogatką sti vj 
ską „Święto Dzieci**. Progiam wykonany będzie 
wyłącznie siłami wszystkich przybyłych na uro­
czystość dzieci 1 mh>dzioży. Wstęp na boisk'-: dla 
dzinci i młodzieży 50 ,M<kp., dla dorosłych 200 Mk. 
trybuna 3f>0 Mk., loża 1.500 Mk. Bil y dost-ć mo 
żna w szkołach, cukierniach Sotschka i Zaleskie­
go i przv kasie w Parku, Początek o 4 popił.

Wydział M Tcid Obywato's lej z liVona<ia 
19le r. dziel. U. i VI. m. Lwowa zaprasza wszyst­
kich członków M. O. na ogólne zebranie, które 
się odbędzie w nhdzlo'ę 11 czerfvca w loj-- itt 
przy ul. Traugutta 1. 22 jh p. o godzinie 10 rano. 
Ze względu na ważnoSć spraw poruszyć się ma­
jących unrasza się o jak najliczniejszy udział.

W ybór króla kurkowego. Dotychczasowy 
król kurkowy p. Jan Sudhoff, kupiec i radny mia­
sta został ubiegłej niedzieli uroczyście detronizo- 
wany przez strzelców. Uroczystość wyboru no­
wego króla kurkowego odbedzle się w Święto Bo­
żego Ciała.

Roiorat Oświaty J Kultury Oddz. III. Sztb. O. 
O. K. Nr. VI , P is k i B iały K rzyż we Lwow ie u- 
rzadza duła 11 czerwca' br. (PiKlwieczorek tuzy 
muzyce w kawiarni Rnnosans przy ul. 3. maia. 
Czysty docltód Jest przeznaczony na Kursa do­
kształcające dla uczniów - żrAyerzy. W  progra­
mie wiele niespodzianek, muzyka wojskowa od 
sodz. 4 oopoł.

Wypłata odszkodowań wojennych dla praco, 
wnikćw państwowych. Do tej pory nie soełiif 
nasz rząd ciążącego na nim obowiązku, który do­
tyczy wypłaty odszkodowań wojennych dla pra­
cowników państwowych. Aby sprawę tę wresz­
cie wprowauzić m. tory w*ajścłw« zaw,ąz?ł  się 
'V Poznaniu komłtet, w którego skład wchodzą 
ludzie znani z energii i cnót obywat-lskicii Inte­
resowani zechcą zgłaszać się po informacye do 
sekretarza Komitetu p. Mierzwińskiego. Poznań 
ul. Ludo wa 3/"Ii. Komu odszkodowań ta jeszcze nie 
ustalono, winien zgłosić stę u v/łaściwej miejsco­
wej' Komisyi szacunkowej, względnie w  głównej 
Komisy! szacunkowej we Lw ow ie ul. Lindego 9 
hib w  Komisyi Krajowej w Warszawie.

Dursa im. T. Koscłuszfri we Lwowie ul! Dwer 
nioicego 1 przyjmie na rok szkoiny 1022/?t jako 
Wychowanków ucz.jfów gimnazyum matematycz- 
czno - przyrodniczego (VIHf.), gimnazyum huma­
nistycznego (X ) i gimnazyum klasycznego (!!!) za 
normalną opłata młesięcmą IS.Oófl marek, j^oda- 
nia, zaopafrzmte w pośw adŁats e niezainożnośe! 
i roczne świadectwo szteJne, wnosić należy do 
żtrtządu Bursy do dr<t 23 o t r w i .  Warunkiem 
przyjęcie postęp w nauce deó.y i nota z /acho- 
warda' się dobre

Sobótki urządza: Sokół II. ,<łtua 11 czerwca lir. 
w  ogrodzie ..Gdańsk**. Ośrodek programu stano- 
v*tó będzie tradycyjny obrze i .Sobołek* *, wy- 
stawkwy przy wsoółud/Jaje około 6o rsób w^dfirg 
badań ź r ó d f^ r e i i  KohJberga, tudzież popisy g(- 
mnastyowie członków Sokoła W Całnśd proątamu 
na który ztoSą sń ponadto ctodr Barda, koncert
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orkiestry ułanów Jazlowieckich 1 Kcda inand;.li- 
jiLtów  Sokcia II. oraz s..ereg inuyui atrakcji 
znacznie odbiegających od zwykłyc.. banaiwżsci 
festynowych zakończy wspaniała produkcja ogni 
sztucznych pod osobistem kierownictwom pyro- 
technika p. Pragłowskiego Uczestnicy znajdą nic 
wątpliwie przyjemną a godziwą rozrywkę.

„Missa So!e;unis“  największe i najdoskonal­
sze dzieło Beethovena wykonane zostame w so­
botę ICO i v/ niedzielę I I  bm. Wi wykonaniu tego 
najwznioślejszego objawienia muzycznego, do 
którego tid szeregu mi sięcy Towo muzyczne z un 
żym nakładem kosztów i pracy czyni pi ant -do- 
wania, wezmą udział uzupełnione ik> 200 us 
chóry i orkiestra oraz znakomity warszawski 
kwartet wokalny złożony z pp. Adeli Comte - W ił 
gockiej (sopran), Haliny Leskiej, primadonn1' ope­
ry warszawskie (mezze sopran), Adama Do-bosza 
(tenor) i Zygmunta Mosscczsgo basa opery war­
szawskiej. -Produlccya ta stanowiąca zagranicą 
■wydarzenie1 muzyczne niezwykłego znaczenia, bę 
dzic r.icwąipliwie i u nas punkte n kulminacyj­
nym sezonu.

Z Akademii górniczej. \M| przyszłym roku aka 
demickim 1922/23 będą doi mszczone kobiety do 
studyów na reku pierwszym pod tymi saw>Vii 
warunkami cćf mężczyźni. Poni ;waż ustawy na­
sze nie pozwalają na podziemną pracę kobiet, 
■przeto ilość stt Jentek jest ograniczoną.

N Koncert w Drohobyczu. Pani Rina Hoffmann 
znana spiewaczk., kolatitrowa przeznaczała1 25 
•proc. dla nieszczęśliwych ofiar dotkniętych ka­
tastrof? przy ul. Krakowskiej z ke.Jtortu 10 bm.

Teatr ludowy im. J. Słowackiego rozpoczyna 
bezon letni w sali Braci szkolnych p j:y  ulicy Le­
lewela komody? 4 aktów ą pt, .Podróż p. P. ri- 
■cliona 11 czerwca 1922 o 7 wiecz. —  18 czerwca! 
br. będzie odegrane „Porwanie Sabinek-

Komitet obywatelski tygodnia dzieci TOM. 
zawiadamia P. T. Panic, biorące udział w  zbiór e 
Ulicznej i przy stolikach w niedzielę dnia 11 czer­
wca 1922, że po odbiór woreczków zbiórkowych 
należy się zgłaszać w  Biurze gł 1 OM, ul. Kond­
racka 6; 1. p. od 9—2 i od 5—*7 pp. Wydawaj.u i 
odbiór woreczków zbiórkowych w niedzielę ty l­
ko w Sądzie apelacyjnym, sala nr. 1118 od 9—ó 
bez przerwy.
. Pokaz w Ossolineum. W  sali wystawowej Mu 
•zenm ks. Lubomirskich (Oss Lnemn), p rzebaczo­
nej na- czasowe pokazy .przedmiotów muzealnych 
i bibliotecznych, niedostępnych dla szerszego ju- 
■gółu, rozmieszczono obecnie paręset cennych ksią 
fcak dla zapoznania z prodnkcy? artystyczną-' tran 
ouskich ilustratorów XVM . wieku. Przodują tu 
Franccrs Bóachc-r, G. N. Cochin, '/P. J. Choffard; 
H. F. Grayclot. J. M. Moreau 1. J„ Ch. Eisen i 
P. C. Marillier którzy, związawszy "ściśle rysun­
kowy przystrój książki z jaj treścią, stworzyli 
całość o niemałej wartości artystycznej, chara­
kteryzując? wybornie et- -kę.

Komlief obchodu 3 Maja pn-' uprzejmie oso­
by, kćónm przes^-no listy składkowe na Dar i 
Mnis. ażeby zechciały zwrócić je jak najrychlej 
do 15 czerwca pod adresem Związku Okręg',wa­
go T. S. L. we Lwowie uk Fredry 1. 3.

Posiedzenie naukowe Zw-ąz.ku lekarzy - den­
tystów lwowskich odbędzie się w Instytucie Dgn- 
tystyoznym nrzy ul. Zielonej 5 a, w sobotę di.
10 czerwca ó gcdzinje aga." z następującym po­
rządkiem dzicnny.n. Referat Dra' Chani ,.0 ro-:nt- 
ger.rtc-apji z uwzględn cniein ciKnjb jamy ust­
nej . GLleie mile widziani.

Usunięcie fieir.ss7.kov. sj z dysekcyi teatru w 
Bydgoszczy „Kurycr Poznański' * donosi, ż t ma­
gistrat miasta Bydgoszczy odcbra._ -kierownictwo 
teatru p. Wandzie Sieina.szkowcj, a powierzy i jc 
t t ż j  serowi p. Korbowskiemu, który się o to nie 
ubiegał. M.igisfr,it znfósl na własną rękę system

HUMOR NIEMIECKI.
/W i

PASKARZ • Ci ludzie pracują c&ly dzień. Kiedy w łaśc iw ie  m ają czas  zara^ 
Dieć p ien iądze ? 1

dzierżawienia teatru i zaprowadził całkowite u- 
miastow renie teatru.

Na Schronisko dla chorych uczniów. Koło ma 
■tek uczniów gimnazyum im. Stefana Batorego u- 
Aządza w sobotę dnia 10 br). w  salach Sirzeinicy 
m!ejskiej przy ul. Kurkowej zabawę z tańcami dla 
biłodzioży. Dochód z zabawy przeznaczony bę­
dzie na budowę Schronisku dla chorych uezuióy 

'tego gimnazyittn. Komitet pań, na którego1-7 czole 
itanęły pp. Marya Pisarska i prof. Paula Roncka 
dotożYł starań, aby ućzostnidjrjak na.iprzyjęmniej 
spędzili ten usićoz tr. Wśrtk] tańców cdbędzic się 
'losowanie fantóyy, których komitet wśród ofiarne 
go kupiectwa tutejszego zebrał wielką ilość. Za­
proszenia wycłaje dyrekeya gimnazyum im. Ste­
fana Batorego'. Początek zabawy o godzinie 6 
wieczór-. |

Utworzenie współdziclni mieszkaniowej. Gro-, 
fio osób ze sfer kooperaty.siycznych pod Drzewó- 
dnictw ern wiceprezydenta 01>Kku posteńtywilo 
przystąpić do uDvcT5?cńia y\ spółdzielni mającej na 
celu budowę domów dla swoich , g lonków . Spó? . 
dzieinia ta, do której zgłosiło akces' w iofó o " ł ę  
ma zamiar w jak najkrótszym ciaśic przystanie 
do budowy dcmóv7, względnie kolonji • bncsfkatiiol 
wej na p»ryieryi miasta. Walus ZgroinuBonic, 
na1 którem uchwalony j^ostanio statut, będzm zwo 
tana ,\v ciągai miesiąca sierr nia b. r.

Osoby interesujące się • tą : prawdą zechcą, 
zgłaszać się w Związku stowarzy.si.oJi spółdziel­
czych „Jedność1 ‘ we Lwowie, ul. 1 indego <•

Prywatne gimnazyum koedukacyjne szkclj 
'Jordanowskiej ul. Listopada 52 przyjmuje wyisj? 
•do I. ki. Egzamin wstępny 17 czerwca. 150?

Biuro Koncertowe M. Ttierka.
W sobotę ciula 10 i w niedzielę dnia 11 gs 

czerwca: MISSA SOIEMWiS L. Bctrhove:i;! na' 
wielką orkiestrę, chóry, organj i k w a m i wo­
kalny. 14573

Kronika sportowa
Lwowskie Tor., kdąrzy i motorzystów prze­

prowadza w  nlcdz clę dnia 11 czerwca br, z pla­
cu iy-r. Ducha (obok kavtiar.nl wieuuiskie-J) dwte 
wycieczki na rowerach lub motocyklach a miano 

! wicie: j.-dn? wycieczkę dla treningi! 25 kim. do 
Żó’kwi d godzinie 91 rano’. Drugą wycieczkę o- 
t'vvartł dla wszystkich ko-iarzy do Dublan. o gc- 
dziiiits 3 po pofudum —  Dnia 15 c?erv.c3  we 

.czwartak wyjedzie w yck\V<n kolarnkr: do Dawi- 
dowa (przsz rogatlcę Zieloną) o godzinie A ropo- 

' tndniu.
Dnia 9 efrerwca w piątek' :> gad/.ińjć 1 ~

UcStóf td ty l'. ®ę* zebrWęc-’ Krk '-tńw i r itdanie'. te- 
giiyni^cy Vow . w cukierń Lan na i v y  ul. Grt>- 

! dctdde, ! T.
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„NI. C 15“.
IV  porannej porze, często w okolicy szpitala 

powszechnego można spotkać czarno odziana star 
< azą kobietę, prowadzącą za rękę dziewczynkę 
najwyżsi ośmioletnią.

Wynędzniała twarz staruszki mówi o biedzie 
' i niedostatku —  owinięta zaś bandażami głowa 
\ dziewczynki świadczy o jakiejś ciężkiej chorobie, 

domagającej się odpowiedniego leczenia i lekar­
skich zabiegów. Bandaże osłaniają dziecku twarz 
całą tak, że oczu zupełnie nie widać, tylko wą- 

\ ski otwór koto ust pozwala na swobodne odde- 
Uianie.

Staruszka w czerni —  to wdowa po urzędni­
ku państwowym, pobierająca wprawdzie pensyj- 
kę, wystarczająca może na opędzeni: potrzeb je­
dnego dnia — dziecko chore —  to wnuczka sta­
ruszki, zupełnie osierociała, a chora na gruźlicę 
kości.

Stiasznd jest tych dwojga ludzi dola. Zmusza 
ne żyć —  pędzą dni swoje w smutku i nędzy, ska 
zane na śmierć w męczarni głpdu i boleści — o 
ile litościwa dłoń nio przyjdzie itn z jakąkolwiek 
pomocą.

Te dwie, ciężko losem dotknięte postacie —■ 
znane są już zresztą naszym Czytelnikom. Odzy­
waliśmy się już raz w Ich sprawie do serca ogółu

ł popłynęły skromne datki dla „M. C. 15‘ ‘ , któ­
re dopomogły trochę biedakom. Pomoc jednak 
aby była skuteczną —■ musi być na dłuższą za­
krojona metę i tej pomocy nie odmówią starusz­
ce i choremu dziecku —  ludzie z sercem, umieją­
cy  współczuć ludzkiej nęd^y i chorobie. Składki 
dowolne przyjmuje Administracji Wieku Nowe­
go dla „M. C. la

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW LASKOW NJCU 

Odpowiedzialny redaktor:
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POLECA k r a jo w e  i z a g ra n ic z n e  m ą t e r j a ł y  n a k o s t ju -  
MY, PŁASZCZE I UBRANIA MĘ3KIF, W WfEŁKIM WYBORZE 

8 jakoteż BEAR UZETY. WOALINY. BATYSTY, ZEFIRY, SATYNY 
-  'SZYFONY I PŁÓTNA ANGIELSK. W E WSZYSTKICH KOLORACH.'

H U f i t U ł

DGffl P. SPtlklCHERO

Kuiparkow, d tia 8. czerwca 1922. 
t.

W HULPARKOWIE
i ogłasza nih e szerń publiczny przetarg pa 2 konie, 
jktóre oglądać można p >cząwszy od dnia 12, czerwca 
1%. r, za zgłoszeń łię w  Zarządzie Zakładu.
\ Refie cujący na za up.no winien wnieść <• ferty
,do Dyrekcji Państwowego Zakładu d a umysłowo 
\chorych w Kulpaikowie w  terminie do 17. czerwca 
b r. w  zapieczętowanych kopertach z napisem; 
„Of ria na 2 konia" oraz z dołączeniem kwitu na 

i  one w podręcznej kasie Zal^edu 25.00) Mp. ty- 
em wadjum

Otwarcie ofert i ewentualny ustny prz targ 
, nastąpi w  dniu 17. czerwca b. r. o godzinie 1-szej 
w południe. 14530

i  tułen

ieisiii! imrnń Spśidzioltie
i0 i(. Vi. Ossolińskich I. 11. poszukuje

1. K e r o w n k  ; 2. M ig jz y  ier ; 3. Składowego, 
galant. i iy w n o  ć ;  4. Pomocn ka s k e  owego.

^łFyiiiagańe; pod 1. Znajomość ha )dlu buchhaiterji 
apółdzie c ej i Akade nja handlowa ; pod 2 prak­
tyka handlowa i kurs tzkoly handlowej ; pod 3 
i 4 praktyka sklepowa.

Pierwszeństwu maja zdemobilizowani oficerowie 
i podoficerowie. Podania z odpsomi świrdectw  
i warunkami nadsyłać do Zarządu powyższego 
Stowarzyszenia. 15633

Ogromny t r a n s p o r t  najmodniejszych

pl m ? ifiM iieiidO T
(o ryg ina lne  m od e le  francuskie, angielskie i 
w iedeńsk ie ) po ba jeczn ie  niskich cenach —  
n d szed ł  już do zn a n e j, starej f i r m y

A *  I  SI H U  ( l l i i l b  u ł  S K a r b K o w -  
K l l a i U  W  S r  i l  s K a  7  (d o m  w łasny)

15602

2łiło, Srsto, Platynę, Bry- 
1? nły. tsgipk!, Zghy asiueznc

k u p u j e  i m a c i  n a j w y ż s z e  c ł h y

fc.Brodz&l,Łjaaw;fe!J.
15580

pr. .ne& MHMY WEM
powróc ił  i ordy; uje od 2 -  5, I.t óvr, ul. Nabie- 
laka 5, >bok szkoły Maryi Magdaleny. 15615

specjalista chorób sk rnych i 
wener. B. 3ck .idarjusz azplt 
powszech. ul S łow ac .l.g o  4 
(naprzeciw gł. p >czty). L iCZS
nie lampą kwarcową. 15553

siu iiElTKSflbZiiif, Lim, Eradeckd 35
nad rest. W P. Kozłowskiego. B zbolesne wyjmowa­
nie i plombowanie zębów. Wstawianie zębów sztuczn.

15671

Br. A HERA ROfiriTOWA
ordynuje w chorobach skórnych i weneryi zny h 
od 3— 4 pop., ul. S y u s tu s h a  4 3  a ,  I. p . 143)8

Br, ZOFIA wm PŁK powazeeh. or-.
dynuje w chorobach skórnych i wam rycznych od 
2— 5-tej — kosmetyka lekarska. Janowsk- 25. 14083

S p e c y a M s ta  chorób skórnych i .ve,T .-ycznych

a r .  U L a ^ s r s i ą i G  maiol. w Berlinie
Lwów, SykstUSKa 37 (róg .Słowackiego). — I eczenic 
włosów, plam, znamion elektrolizą, 'air.pą kwa; cową.

15377

A K U S Z E R K A "  i UW A M r »V łY
przyjmuje zamówienia, udsiela porad pod Jyakracyą 
U lłc u  A s n r k e  1. d rra r l 2. 1*220

poISgfS-ugemiedtie
władające obu językami w sło­
wie i piśmie —  przyjmie za­
raz większe biuro uafto^e. 

Oferty z o d p isam i św ia d e c tw  p rzy  
za p o d a n iu  r s fe r a a c j i  do A d m in is t ra ­
cji eod „Nafta VIII/au. 11579

1 .

2.
B  GIKU 2219211121 80’PTil 
9392 IdSIBJIIjlU ifllillTS VJ9B

Dod itkowe wpiay na kursa przyjmuje Patronat prze­
mysłowy do 15. cz ;r #ca, w godzinach od 11 do 1, 

Lwów, Mickiewicza 5, II p. 15373

IIi  Z K Ł O
la b o r a to ry jn a  L*JPitilM  fll I liiliili 

P * ca firma I  w ó w ,  P la c  N r r j a i , .  I e. I

2693 W  vM k!
B acow sk iego ,  Mikolascha, Kantorowicza Frau- 
kla — cło t s r i e d  unia z a r a z .  Wiadomość- 
ul. Sw. Zofii 1. 1la u Lewickiego. 15634

doszukuję B O N Y
najchętniej Niemki, do J wul itniego dziecka. — 
Adres; WGiLER, Leg ionów  33, 1. piętro. 15606

ze sukna i mater. wełn. od 11 do 30 tysięcy ma; 
K o n t r  u m y  ze sukna i ma ery i wełn. od 10— do 
30 tysięcy marek, najno isze fasony oraz płaszcza 
gumowi 'w wielkim wyoorze w Magazynie Kofifekcjg

kr Benjai
Plac K r- kowski 29 (naprzeciw Bazaru m iejsk.ego) 
Baczno*'ć na finnę 1 nr. domu ______  1.*'03

SOKALA
sxl-j Tio arski, Żelatynę jadalną i techniczną 
Glicerynę, Olelr.ę, Stearynę, o r jz  m w ozy  sz.tu- 
%  ^  * czne sprzedaje hurtownie % % ty

PIERWSZE MAŁOPOLSKIE
78 RZRII

Lwów, ul. PodleńvsKiego 8. i12o7
U  H COttl I  i i i !  «3»®S5Sias5 keśsi 
r ^ .  u? k a i ^ a l  iB o S i j .

OSOBA STARA; choit: mteUscntna; j>m03t»;?c« w
łtreendsiłietr błaf» Swa Ut“śej»'}eb a iyw-
uotć j utrsntt M l
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iy KOMPLETNE
URZĄDZENIE

MŁ Y NÓW
TARTAKÓW

!akoSał
rekonstrukcja

tjrchtdi

@m / \^ o ] O r y g in a ln a

G A Z A
szwajcarska

marki

SReiff-F/asisk
O riilfia iiie  ffranc. 

Kamienie ratońsltie.
N a  S a d m i e  w s s f ł a w  B f t i y n f e r d w  f p e d a t H s f i ó w

do wytoftanSa z d ^ . 14509
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W y c i ą ć !

i i i  i i

Z a c h o w a ć ! ,

u wyl»ir&yl « 3  PO SAD Y

dc sprzątania, y iko 
ifP & ilt i»  z książką iub Swr a- 

deciw  m. pj:> Bsiwaifa. U afru  Z g to  te i ia
od g ;d z .  ̂ do 4, u,ica Bourlarda 3, ii. pi^t c, 
seb ■ dy fron tow e ._____________   -U33
POSZUKUJE SIE nd-dnyeh p-n(?Dck za dobrym wynagro­

dzeniem dr sukitti damskich oraz dziewczynki do nauk’,;
BUustein; żółkiewska 85, 15338

KUCHARKĘ bufetu dobrych warunkach przyjm: 
153 5zaiaz. ul. Franciszkańska

PRZYJMĘ k-ika panjcii, k <io szwainj na stale ujjca Bour. 
larda 3; III. p.; 7. 15430

W obec nadejścia świeżych partyi, jesteśmy w  możności zao.ia- Si;
rowania po w y ją ' ko »  o  n isk ich  cen ach  następujące tow arv: id#  7 9 wiet*orem- iwa

DZIAŁ M ATERYAŁÓ W  DAMSKICH:
Nr. 1) Szewioty (zastępują angielskie) na ko- 

styumy i sukienki letnio podwójnej szerokości 
w kolorach: czarnym, ciemno-nicbieskim, zie­
lonym, bronzowym, piaskowym I szarym. Ce­
na za metr Mk. 1800*—

W ełny czesankowe: (Kamgarnowe) matowe na 
suknie we wszystkich modnych kolorach

cena za metr
Nr. 2) Materyaf: „Fay“  Mk. 2900‘—
Nr. 3) Materyaf: „Konkordia" Mk. 4ćU0‘—
Nr. 4) Mater.: ,.Boston“  (kostyum.) Mk, 4800*—
Nr. 5) Matur.: „Gs.bardina" strój sal. Mk. 5000‘—1
dNr. 6) Matur.: „Gabaruina”  wyższ. gat. 5500*—
Nr. 7) Materyafy Kostyumowo specyaine 

gatunki czarne lub granatowe, biafa 
prątka, najmodniejsze Mk. 6000*—

Nr. 8) Materyaf: -„Pepita" kratka' czarno 
biała Mk. 850‘- -

Nr. y) Matoryał: „Tenmsowy" w prożki
na bluzki i suknie (do prania) Mk. 900‘—

Nr. 10) Odcinek na bluzkę we wszystkich 
modnych kolorach z  prążl a jedwarnią 
cena za odcinek Mk. 2000‘—

“ i u i H I a T t r y k o t o w T
letni.', bardzo praktyczna, nadająca sit m  
k fiłda  figurę, p ięk n e  przybrana we w szys^ ich  
kclrrach. C n a  4.50 >"«=-

D7,iAf UBRANIOWY;
-Materyały w kratkę lub prożki, czysto wełniane, 
tntałe, modne desenia, efektowne —  odcinek 

trzy-metrowy na garnitur:
Nr. 12) Mfcteryaj Kat.: „Neltoa* Mk. 9000.—  
Nr. 13) Matcryat gat.: ..Ftancya" Mk. 12''100'—
Nr 14) Materyaf gat.: „W a n r f*  M .  isootl*—
Nr. 15) Materyał gat.: „Anglsis" Mk. 18000*—

Co»ersatz paitowc damskie i mięskk?
Nr. 16) Materyaf przedniego gatunku za 

metr Mk. 5o00'—
Nr. 17) Materyaf kamgarnowy za m. Mk. 6000‘— 
Kr. 18) Muter. najlepszego gat. za m. Mk. 8500“— 
Bostony damskie i męskie i czarne lub grnnaiowe 
na ubraniu w izytowe i kostyumy damskie wizyt.: 
Nr. 19) 140 cm. szei okości za metr IVBk. 2500*—
Nr. 20) 140 cm. szerokości za metr Mk. 35®j—t

-Nr. (A ) 140 cm. szerokości za metr Mk. 5100*—
Nr. 22) 140 cm. szerokości za' metr Mk. 6300*—
Nr. 23)" 140 cm. szerokości za metr Mk. 7200'

V e ’.ary na palta damskie i męskie pierwszorzęd- bL"r0u*
ne gatunki (na palto 2 i póf ntatra) czysto weł­
niane, jedwabisto miękkie, jednokolor. i melanż:

|frr. M ) Materyafy „Deifc* za m. Mk. 6000.—.
Nr. 25) Materyaly „Krakus" za m. Mk. eftOO —  j
Nr. 26) Materyały „Uverpool‘‘ za m. Mk. 7000*—
Nr. 27) Materyaly „U ltra" za' m. Mk. 7800.—

pomocnicza i\la 
tlo buchał tery ł i panna pjsząca rui Umlerwoodzfe poszu­
kiwana w Imirze E&tcr I Topf; Sakrament-k 16. 13287

PLACOWEGO 7, dłuższa prskłyką tartaczną, obeznanej* \ z 
konserwacyą; ułożeniem matcryału tartacznego; jakoteż 
i koców — dia tartaku w Rzęśnje PoNkjel poszukuje
Spółka Akcyjna Ol KOS. Zgłoszcnja między 11—1 u dy­
rektora komereyalneajo 3. Mata 11. 15418

ZAKŁAD Introligatorski poszukuje Panienek do nattUf: Sy- 
kstuska 26. 1539/

CHŁOPCA dt praktyki przyjmie Cukiernia ulica Batorego
l  6.     15383

STARSZY ASP’RA'T (łkał fannaoyl za zgoth szefa zwoi 
niony względnie asystent (ikał znajdzie natychm-art u. 
r«je zcztuio w aptece w Jaworowie 153*15

Spodniowe materyały: kratką, prążka jasna albo 
ciemna, deseniowe:

Nr. 28). Gatunek „A “ do w izytowego gar­
nituru czarne tfo w biate prążki Mk. 3800 —i

Nr. 29) Spccyahtej dobroci Mk. 5200*— _ _____________________
Nr. 30) Przedniej jakości Mk 60o0.—  PRZYJMĘ CZELADNIKA SZEWSKIEGO na nową robetę;
Nr. 31) Najlbpsze Mk. 7000*  PKowaja ObiSa Janowska f| ^  B*rsaiecW. 154-7
Nr. -52) Z obu Stron jednakowe Mk. IO W —  pirRWSZGR7I;DrrY KUCHARZ Uo Kry.-, cy poszak »-•ny. 
Nr. 33) Diagonol dla konnej jazdy 7dk. 1250(C—• pod KRYNICA do Admir.j tracyj. i5'C3
»r. 34) Na rajtury blk.. 2500*— ZDOLNEGO; si-iiijer.-wso 0*.-0 n ia żonatego bS$ącuvege

Odcinui spodniowe wszystkie dużego wymiaru. PO*Ąk» do motego ogrodu kw.ni wego i warzywnego.
Woln* n-ieszkanic; śv futfo elektryczne. — /tgU .s. i s:ę

P O D S Z E W K A  I 1 )0 0  \ T K I  I X )  U B R A S f. rano 9- 10 "i- B o g « * « r tk i^ ó  i 9 -. i P u-wiaścicjda -  

D o  każdego odcirJca uuru .de dodaje,.* ?e g y  g o d z l ^  0£f<>dn!,£, . ^ 0-
komu et podszewki (ua żądanie zauiaY-iaiącego) --------------- — •— -
pod marynarkę, kamizelkę, spodnie I do rękawów POSżUKUJDHY hnjftrito . o” »ai, rutynowanego sa. 
Nr. 35) Dobry »*' m-«izl»!ne«0 I *<• l«ee> ® i »o;.e ^POtudn-owe -  7 «f).uoory gatunek 
Nr. 36) W  lepszych gatunkach 
Nr. 37) Przedniejszy gatunek

s7C'iia pis-mne z odpisem Swirdrctw 
RZEDNĄ BIRMA 305 do Adm, Wicku.

pod

Podszewka iyfko do spodni
I Nr. 38) Dobry ga,unek Mk. lOOfl*—
•Nr. 39) W" lepszych gatunkach Mk 1800.—

KOSZULE MESKiE gotowe, dzienne, letnio z 
dobrego pięknego zei.ru, modne desenie 

Nr. 40) Za sztukę Mk. 2500*—
Nr. 41) Za sztukę Mk. 3500*—

Mk. 2600*—
Mk. 3600

. M,k. 4000—  .^CHARKA z d 'nr-ir.; iv>'irdectrram| poszukiwana
kstuska 15; drzwi 5.

PtKRWSatłj
15264

co  każdej > o- u.i d d .j- n:y eie- 
Ai5i'l7 ganc o wyknfi zony k o ł ni rrzyk 

stojący w yk ł ceny te z  i  dn i  d o ; ł t tv .

Gotov/o koszule nocne z dobrego maleryalu.
W zory:

Nr. 42) Za sztukę Mk. 2500*—
Nr. 43) Za sztukę Mk. 3000*—
Nr. 44) Kalesony para Mk. 1600*—
Nr. 45) Kalesony para Mk. 2000*—

w ie d e ń s k ie  z  h a ita -

M'k, 2700*— 
M li, 3000*—

UW AGA! Koszule damskie, 
aii i ws&wkami;

Nr. 46) ,,Aida“ za sztukę 
■Nr. 47' „Barbara" za sztukę

' 3 e s  “^ 1
ZauKiwienia wysyfaray pocztą na naszą odpowiedzialno^ó za zaliczeniem tj. pfacf się przy odbio­
rze towaru, bez zadatku, z '\varunk.ein, o ile takowe nie odpowiada, zwracamy na ychmiast pie­
niądze bez żadnych potrąceń. Opakowanie i koszty przesyłki na rachunek żamawtającego. (Ko­

szt}' przesyłki i opakowania Mk. (w?—).
Upraszamy powoływać się na fflnnarf -'«ainjeszc zonę obok każdego z artykułów, a przy zamó- 
wtafiach na bieliznę dzienną i nocną podać na leży lalcże Nr. noszonego obecnie;: ieolrdcrzyka. 
l:TO-s.lmy o wskazanie dokładnego adresu z podaniem poczty.

Zamówienia prosimy adresować bezpeśredirio do 
W a x *3 3 ? 8 t\ v 3 a X i® s J ©  S H M & lA t i  W t t b r ^ c g h e ^ o

l a t y # . U * *  sa-sv.■■ s l s l l h f  t  *3.
W  W A R S Z A W I E ,  u l .  Ż e l a z n a  4 1 . C

PP. Przyjeżdżających do Stolicy umaszamy o osobiste pr?;ek©nante się co do naszych wyrobów
i eon.

K&e$cr££j'*uai, Kółko n rtilsJczyiK i Stowarzysz calom Spozy wczyta spęcyahu, warwikL

5947 

14551

2  o g r .  p

POSTUKUJE kucli»rtę t  dobrerai świadectwjm;; 
sz!q 3: II. piętro na lewo.

ut S y. 
15C87.

Kośt; A. 
fSbSÓ.

'M.UŻAUĄ '(U- w-zys'k'ego p-zjimie Grossfekl 
kowa 1. Zi

ppszi yms- c:,ę 
Ormiańska 27.

ekłoped-a' do labiyki luster:

ulic.-* 1 ur_
15688.

Byk ulica
15683'-

DA” sz'\ FRY7yppp(Ą mangŁĝ a-śtka nnlrzeDia zar-.]- -8
Star-iarz. Lwów i i  B$yB>x**6tk} i 1 1«,=5

YLWtjiO fWPPAKł  M> rtrkę»x7M"'U- 4, 
gazę- pusz, knie Bf-nro dzienników Buchrlaba ■ 
E"cnów 2!,

rnĘ-iosS-ms 
----jdtca t e.

WS6I

PffTFŁJĆUr. A lut-ckminst zde‘i a pruc-dfii i pr-rowiicSg  ̂ — 
Zaroszenia w kancelaryi - hotelu Il-y-iI miedzy -rd-i. 
ną 9 -1 . 15662

APTcKA przy ulicy ZfcioccJ 3J; 
do kasy.

Lwów poszukuje om-ng 
15663

k'LYA PAK^rN 7doiii--elt w szvciu un louszyde i roctiśtt 
przyiinie na siołu fabryka pantofii ul. Krakowsku 14. i*55fi5

EARRYKA PkMTOFLI
dr.lopcóK na stało.

ul. Krakowska 14 przyi-nie dwóch
fe s .

CZELADNIK trożowoiczy; -libry szlifierz: zosluni- catycb. 
mia-t za dobrem \vynag-rdzeniem na stale przyżely. Luo.

■̂ nard V/auk« Lwów. Krakowska 1 6 .  ISpC-

'07'h'.vCZVNE do w-zvs'k'cyo z rd'ob''eiu; świadectwaud po 
szukają. Zgłoszenia Mikołaja 20; I. p. między 2—5. 15673

OSOBA POWAŻNA i łagodna: znaiaca sie na wydńjwar.iu
dzieci dn dwuletniej dzfewczynlTi potrzebna. Kazno\vacy; 
św. 7oiil 6; I. Piętro. -  15652.

poszukj „ana; 
i 5341

SŻWACZkA dn dmim do szycia wyprawy 
■Gross; ICfijminrzoltfkz 47.

‘GOSPODYNI- »'xalvi! i ktcharii znaii-cei cię na ftotpoj-.r. 
stwic i Joberi k-..l : por̂ yknio. lia przy jealej
oscĵ ic. \Vi.;Jo-’l'Aii 1 J,!or-r-:'i 47. 155Ci.

BUCUALjDt rulj.-.-.waity; przcwyslowo.iolaj; Wtej-sirda.; 
-‘potrzcbńy znraz: .ckrbnuiyui *y;«r-gad; posada einr 
oferty: o'p! y śwjr.cccpy i rekoniendacys pcd żaizad
Główny Dóor Dolsk, poezji Macleió*; Wntyń. lłfós

(CUKIERNICY FABRYCZNI: PIERNIK 4 RZF; zaejtjit iUfar. 
7a d;c|r w parowej fabryce ciast i otekrów;
Gurgul — Jaro.,a\v. 1-J6M
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BON: frcbjsaefc; gospodyń; kucharek: pokoiówek: dziew­
cząt; młynarzy; stelmachów, kucharzy; lokai; fufmarów 
służby jesenuwej poszukuje Ag:ncya Kostiuka u!jca_^Ko­
pernika 19. 15654

KUCHARKA samodzklna na wyjazd potrzebna. Zgłoszenia 
p. Pawłowska, Chrzanowskiej 1. lla . __________   15607.

KUCHARKĘ poszukuj*© Zakład sierót — ulica Za Zbrojo­
wnią 1- 3- 156C9.

UCZNIA na praktykę ś-u iarstw a  p rzy jm ę — ulica S y k s tli­
sk a  1. 60. 15616.

RONA; dobrzo po:ccnna: inteligentna; łagodnego ^charakte­
ru i zupełnie zdrowa potrzebna do dwojga dzjccj natvch_ 
miast. —  Zgłoszenia ulica Batorego 36; I. Piętrc m-c z y  
3— 4 popoł. na prawo. — Lw ów ._____________________15618.^

DZIEWCZĄT poszukuję d0 poacownj cukferniczej; które w 
tym dziale pracują. Gródecka 69. 15624

C.HLOP/EC 'do orpktyk? zestaue przyjęty. Firma Broni­
sław Górski przedtem Lasccki; Lw ów  pl. Maryack: 9 

________     ^ 15625

AGENTÓW w dziale chemiczno _ kosmetycznym obznalo. 
mi '«yc !i • i dobrze s{ę prezentujących przyjmie R. S ’od'W 
ski i Ska Lwów ulica Mikołaja 19. — Zgłoszeń; ao[;. btste 
ratychmiast. 15631

KIEROWNIK M ŁYNA obeznany z mon tar z cm wszekich kon ELEK RYCZNA fabryka tutek we Ltrow jc; kom pan ’*  ł
strukcyi młynów gospodarczych, o.az kół wodnych po- zupełnie nowo urządzona z większym zapasem p^ren/j

| szukuje stosownej posady: ewentualnie przystąpi do spół lokalem frontowym j magazynem z powodu wyjazdu śo
ki w  dzjerżawis z wkładem miliona marek i pracą. żfcło sprzedania. Poważno zgłoszenia przyjmuje Biuro Ogłoszeń
szenja pod KW ALIFIKOW ANY W iek Nowy. 15320 \ ^Sćhcrera; Pasaż lianemana pod RZADKA OKAZY A. 15N11

DOM Z OGRODEM do sprzedania przy ul. Cetnarow>kbsj 
Nr. 43. 15461

PANNA z pięknem p:smcm; pjsząca na maszynje poszukuje 
po;.ady na prowjncyi. —  Zgłoszenia do Admjn. Wfeku 

Nowego pod UNIKAT. 15428

MŁODA c»crgfcz*ia siła kupiecka izraelita obejmie pierw­
szorzędne zapewniające zastępstwo; możność ka.uc.yi w 
kwocie SCO 000 Alkp. Zgłoszenia pod ZAPEWNIAJĄCE ZA 
SJEPSTW O do Ad min Ist racy i. 15o84.

POSZUKUJE POSADY kierownika mleczarskiego z długo- 
letnią praktyką a nawet ze swo«omi przyrządami- Zgło­
szeniu Ustowno Brzcźany ul Sipłko nr. 38. Iżersk Jan-

-------------—  15643,

INTELIGENTNY sympatyczny młodzian posznkn.ic zajęcia 
Jako towarzysz podróży, Łaskawe zgłoszenia do A^minf. 
stracyi Wjeku pod TOW ARZYSŻ. 15613.

SOKOLI STRÓJ 'do sprzedania. Szeptyckich 36; II, pjątro 
! ganek prawy. 15472

BRZUCHOWICE1 Parcela budowlana; półtora morga z  3 
i rontami obok stacyi zaraz sprzedam. Wiadomość: Burko; 

Brzuchowlco. 1S459

t(ARUZELĘ urueftemłoną w Brzucbcwicsch sprzedam oka­
zyjnie. Dołkowskj — Zimorowicza 6. 15533

SPRZEDAM syplalnję; gramofon; makatę; kandelabry. Ul.
! Małeckiego 4; parter prawy. 15533

KUPIE DOM Z OGRODEM w oko;Icy Pohnfanki. Wiado­
mość z podanjem warunków do Adm. Wj-eku Nowego pod 
POHULANKA. _ _ _ _ _ ________________15537

TiUM Y POW OZOW E rosyjskie każdego rozmjaru są do na,
bycia po cenie okazyjnej 60.000 Mkp. u Sbbersteina Sło 
nGGzna 25; Brama IV. 15459

INTRO LłrrAT-'R"?!A Str-n .W ełny ulica Mickiewicza 22 
przyjmie panny do nauki, 15636

fiCZM fM T3

PG f CŻNA pnieca się Paniom pod dyskrecyą ulica Leona
1T06S

M U żY C jN y  automat elentryczny KLFPETARA sprzelam; 
u’ CWódccka » ,  >525S

Sapiehy 61; parter.

SAU na Wii'ce PsojftrisŁl-oi o '20 dwewach owce: wycli •• y 
dri-t:rźaw:ę na ilcgodrycli 'linkach. Wia. Ojcosć ń-ar. 

r7 1 i(^ ;  Staszica S; II. . od 3 -4  pop._ 14827 j

AKUSZERKA POLSC Sili I-ANIOAl PGD DYSKS.I CY,\ 
L l LWOWSKICH DZIECI (7 Poiual I. p. 13210

RAKIETY TENISOWE przyjmuję
13?’ Skiep..

do naprawy Chorp.żczSfetia 
1551

B .FPO  RI"KL\MACY.P-ir dla |-v»w  nreewwowwcli Siała.a 
twifa wszelkie rekfamącye oraz zwyżki ROZWOJ Lwów 
u'jca Małeckiego 7. lo 643

DZIEWCZYNKA intoKtfertnych rodziców 5 tygodni \va do 
darowania ulica Lwowskich Dziecj (7 Polna, Akuszerka; 
1. pfetro   15596

FABRYKA dc»brzn prosperująca znana w całej Małop Tsoo
od kłtkau?a:ic fat; ir.sj?caf wiele hiiiicńbwy ehrót mp-slę- 
C7,*».y z wL.snemi budynkam' fabrycznymi poszukuje spój­
niku z kapitałem do iri rrjij nów Mkn Wkład zebezne- 
czony 7głos£fnią pod FABRYKA LW Ó W  do Adminplra- 
cyj Wicku Nowego. 15628

na n o v e  et.\ r a n n a
i  w i e c z o r n e  p rzy j.r tu je  o d  T -g a  do  15-g-o b. ra.

c d  g o i iz .  10 — 12 i o d  4 — 5 14551

m m  PMit m m  i p i i i s i i
i. ni^oi”s'iigs, Lth jiotm u

KURS semirarysireś mafiiry cd wrz śnja; powtarzanie od 
l sierpnia; bnopRowska 4; I. p. 15371

ŁATW Ą. METODĄ ndsjeia lekcy i języka francuskiego; nje, 
mic-ckiego oraz _ konwersacyi w  tychże językach rutyno­
wana profesorka* uL Długosza 1. 37 II. p. 3061

i WÓZEK uu parę koni wlededcki na Kunt; tli I wieder.sl le 
pftijzory luksuso-wc sprzedam okazyln'e. WjadomoSc:
H tel Eu-opsislti; L w ó v  pl. Maryacki 4. 15396

SPR7EDAM dom parterowy i iudną parcele; Lesiów ; Do.
Ecanówi a ŚJ _ _  ______ __________________________  1S3,!’ . .

KOSY KCŚC!LJS7XO; JAGIEŁŁO; styryjski, poleca M. 
k IF.RŚKI. baudel towarów żelaŁuylh; Lwów  pasaż Mi- 
icoli echa fi"a  Tarnopol __________15333

WOZ GOSPODARSKI silniejszy i lel.k; sztreiferyk do 
sprzedania okazyjnie; Pelczyńsfcs 9. 15o45

MASZYNA do pisani. YOST uu sprzedania uljca Kopernjka 
15 a ; I. Piętro w  bjurze od 3 -4 .  1SI57.T,

OKAZYA! W ilia I bami-.n ca uwuplstrowa przy ulicy 29
Lisrormda z ro^odu wyla^d" do_ sprzedaniu. WiedoflptS:
Qrun „ aldzka 1 od godz. 9—12. PreKer.

BUCiKI MĘSKIE nowe 42 sprzedam 
1 . 14 part-r.

15676.

ulica J. Strzemię 
15679.

■ N P  M8GSCKMN?! 3 WKg6PV gSlm
P O S Z U K U JE  1 pokoju 7.  kadwsSa; moźdwic w parterze w 

śródmieściu łcwentualnj-c na pcTyfciyach; lecz przy przy 
stsuku tramwajowym. Warunki wecie umowy. Zg-p ze ,ja 
nadsyłać do Budki Łnw. pod Kusą Oszczędności. 15037

d w a  POKOJE Z łaZj0Hł«ą oraz dwoma przedpokojami;  przy
pierwszerz^dnf-i ulicy w śródmjcścfu; nadające się nu 
bjura; zamienię na mieszkanie z 4 pokojj z nowoczc- 
snem urządzeniem. Moźc być poza centrum mfrstn łecz 
w dobrem położeniu. Zgłoszenia do Bjura ogłoszeń Buch 
staba; Legionów 21 pod ZAMIANA 593. 15063

ZEGAREK srebrny z  łańcuszkiem znal ziony 8 brn. w  oko­
licy parku 'Kilińskiego można odebrać za wylegitymowa­
niem sig i zY/roekm kosztów ogtcszeiiia —  uical Braję. 
Lowska 17; portyer. 15664.

ZBŁĄKANA snczkn blatci rasy szpic; malutka do pół o-
st:zyżor>a; znalazca raczy cdprowadzjć • na Oimjarrską; 

i Uri ber. ślusarz; za wynagrodzeniem.. 15620

S ^ X d ? K 9  B S P R Z E S & Z .Ę -M 1 a

JADALNIA I SYPI/LK iA  ORZECHOWA; DWA LUSTRA
do sprzedania. Oglądać można: ul. Stowackjego I. 4 —
drzwi 7; godz. 3—5. 3084

F U » PO ŁaSsurewo tai;*o sprzedam. Bajk' 2,': 1T. P;0«t>5 
drzwi 2 od 2—p p o p o ł . _________________ (______

DOM MUROWANY 7 ubikecyi: 1 pokój wali/ O rsz ir i?  
za 2^00 r/0 Alk — KAMIENICE piętrową ze rkfcpem za 
8 m liTonó"-K AM IEN ICE piętrową nową z bramą w ja, 
zdową za 8 milionów .jtrzedam; uljca Snopkowska 39: 
P ię t r o ;  mieszkrjYe 4.       15657

PARCELE PIĘKNIE położone boczna Listopada — sprzeda 
właścicielka. Sadownicka 105. 35647.

PÓ L DOMU murowaofgo z  ogrodem; wołny Dokó] z  Kuch. 
i r.H 3 powodu wyjazdu -sprzedam. M;iadomość Dunki Bmw 

kówskięb 5; pracownia obuwia. 15649.

DO WYNAJĘCIA pekój z esofcaym wchodem. Listownie do 
Adm. Wieku pod SPOKOJNEMU KAW ALEROW I. 15463

POSZUKUJĘ zarsz umeblowanego pofcejtś ^iwalGi^kfego 
z osobnem wejściem. Cena wedHe umowy. Zglcszenja 
listowne pod 7JEMIAN1N 15478 do Adm. Wieku. 15478

DWÓCH KAW '4^ESÓW ; ukończonych prawników; brunet 
lat 29; btondyn lat 28; pcr.zukuią odrębnych umeblcwa- 
nych pokoi przy niezależnej samctr.ej osob;,e. Zgłozzenja 
pod BRUNET 29; BLONDYN 28 do Adm. Wieku. 15480

ODDAM nFeszkawe bez knchnj dwupokojowe przy Akade, 
mjckiej za trzypokojowe z  kuchnią i komfortem. Zgło. 
szenfa pod ZAUFANIE; Biuro ogłoszeń Briicka ujica Ko,
icfu&fki 2. 15458

POSZUKUJĘ 2 pokoi i z kuchnią niedaleko śródmieścia. Wa 
run ki wedle umowy Z<r? szcnła do Biura Sokotovrsk?2 go 
Jagidiłj&ska 7 pod SRltłpMTtóCffi. J.%73.

SZUKAM MIESZKANIE ORAZ ZA\TEO!E jakiek&Iwieir — 
v/ Brzucliowl-cach. Zfło-rcn la do Adm. Wieku pod V * -  
L ARZ "  B YŁY  URZ7m j K . ____________ _______________ 15305

POKÓJ ewentualni wspólna kuchnia daru bezpłatnie kto mi 
pomoże do roz*zerzenja przedsiębiorstwa. Zgloszema do 
Admfnlstracy; Wieku. _____________________     15601

ZAMIENIĘ mieszkaiHe uj. św. Zofii 3 pokoi owe frontowe 
parterowe z komfcrtmi na takie lub większe ha piętrze 
z  balkonem m o ż liw i w  okolicy parku stryjskjego z i ’ urno 
wą. Oferty kierować NATYCHM IAST do Administ a-
Cmim Wjeku Nowego. 15605.

FORTEPIAN Wfrth _ Bósendorfer kfótki; krzyżowy; pra, 
wio nowy sprzedam. Maryacki 5; III. p, 15376

MASZYNĘ do szycja nożną 35.000 sprzedam; ulać Marya­
cki 5; III. piętio. 15377

fePRZĘDA.M POW ER Uejlcal - Premier dobry; nowe gu­
my 55 000 Mkp. —  Erhardt pjac Benedyktynek 1 ’ w
podwórzu. 15651.

URZĄDZENIE 3 pokoii z  powodu wyjazdu zaraz do snrzc- 
daniA. Moszkowicz ul. Tarnowskiego 32; II, p. 15589.

KUPIĘ OKAZAJNIL noże. wjdelce; ta trze  płytkie f dese­
rowe; szklanki: bałby j k»ofiszki; dużą lodownię. Zgłosić j pisemnie ul. Franciszkańska 7; bufet. 13356

KAMIENICA I. piętrowa; bljsko tramwaju z wolnej ręki do 
sprzedania. Wiadomość z grzeczności przy ulacu Dąbrów 
skjcgo 1. 6 u Lewczaka od godz, 1—3 popoł. 15392

PRASA hydrauliczna 300 atm. cjśnienia do robót stolorskjch 
(fornier&w) aut-ornobsiowych; gumolwych itd. sprzeda 
ś: u sarnin u Lica Bema 12B. 15010

MOTOR BENZYNOWY automobilowy — Cyrkularkę drzew­
ną — Żnjwiarkę — KŁka pługów — Wjcrtarkę —  Stancę
'lokami e stołową sprzedam. Żółkiewska 123. 15079

PIANINO; dywan perski; biurko amerykaii kje; jasna sy , 
pfaliiia; obruz Hofmana do sprzedania. Chorążczyzny 29;
Matwijowskj. 15237

TACZKI KAWAFAG, petent polski, niemiecki; nustfyac&I; 
mocne ,• lekkie Po 5 5C?0 Mk. za sztukę poleca RF.NT-
SCHNER — LEGIONÓV^ 37. ' 13973

OSIE KUTE; wag* 9—15 k g . żel* 3 0  obręczowe, okrągłe;
kantowe; wMcówka; wiązanki; podkowy prasowane { rę­
czne poleczą okazjinje do sprzedania Warsztaty' Rolu’czc
nriTEumncŁ'

FOFjrFPiAN Wirth BosrntkiriOT: krótki krayiowy spria.
ćsm. Hausnera 5; I. p. <iriv'i 5 15391.

DY/1Ę KOTY do sprzedania. —  WSadcmośo ulica Mocinn- 
cki»TO V). 15594

SKI EP B rznVg|u»y  z t ^^irrni : mjeszkanjen’ u-acblo-^ajiec.i 
do odstą-jcnia — Wladomo4ć; łyczaków  15 — rklep
tytoniowy. 15591'

V/I1.LĘ w stoueczuem nrlzdrowszcn uutożeniu (oi>ok purku 
I>Tr.zaknv.\,kie4 P s rzedani tyłka PoLkm 'i. W?ado-ruo4ó u 
"T ftc M  la: Roiatka łyczakowska V illa  SK12 (be, pa_ 
śrtdnM wal. 1560S.

DY'WANY 1 1 1 SkiF  ; telinj do sprzedania- oglądać od 2 -5
godz. KotlątaM 3; III. p. na prawo. 15611.

ŁOJKO ŻE LA 7 N K  wktad siatkowy i nocna szafkę sprr.c. 
da Pobliska. S zy -»n a  1. 15514

5 MASZYN di'iycli i . ss^cterów ; pończoch do sprzcdan'a; 
Jaworski, Lindego 3. 159 22 .

PRZEV/OREK, 1S0WJ

iLSSSU  P S Z i lS  P O S Z U K U J Ą *
GOSROLtYNl l.rtollgi. Mną p^waina. w oliu ; yTadająca cz te . 

routa iezykatrtf sztiks odpewieriwiej dcc^ 'v . Ołertv do 
Adnl O tr. K. D. 27. 15600.

W rO Ż K R M W ie  wolny; p'oć uhikacyi; możliwie z
mebla.ni; dziesięć minut jd tramwaiu w inie^;.nj;: Wja
domożć; Józef F ilip; Żółkiewska 139, 15Ó27.

KA3HENTĘ JTLYrtSKIE: p'erws3nrzęiB y  fabrykat ezoskl — 
(l'rapp_Pllzno); fr-gezark Rcx; aspjratory; iararj cylindry 

naileo zcjjl wyrobu; natychmiast ze składu polec- kCd - 
iN D l^ T R If ,  S. A. Lwóv; Fredry 9: telci. 653. -  Żądać 

0,eft- 1.546

3 M OtOCYK I: V/_‘-derory 1. do przeczepki naF.chitiiast do 
jazd] • • j "óba jazdy za darmo ; bez zobowiązania kjrpns 
w  mdlcpozym stanie do sprzedania ulica LSdeso : Ja.
worski: Lwów. 15623

K vS ó ’ ,l ) * ,eę ? lcW 1 'as* l  n » » ł « y i  tanio do sprzedania. KcltąlUip. C; tr p.; dr-w*j 8. (5291

St>RZ«DAM tknra : weranda; ogród: str.fenka; siudnir w  
Pyttnlówce. Potockiego 14 Allczano «•&,-. 1563S

DO markiz*. 3 5  komplet io obramóiupnia
ckn^: składams kraty okfcnne; 30 nałych i dużych pip 
wódcaanych mosiężnych; 2 pipy piw.-.c; pompa P iw n a ;  
■ duzyoh k".iaz intere<ŁEt;sliTatt historyesnccb Wladó
nwsc z_grzec.znoóM_ 5łk..usi a « .  -Ł, -.t Freriich. ! 56?9 . '

KUPIŁ nsychintus* ta,’ a indycze do HŁmdzettir. Zglo- zenfti 
do Armiśa. Wjcku pod lhiD/CZF. W540.

TANIO DOBPZ PRZERABIA SEPLE -  materaca ^  
majster z  KLowh Kweecidnkf tr], Piekar 15  (5. lgcdl



SUKNA Fabnrrzny SKŁfiS SliKSAHusm s nsaaisii3xi
w  w i e lK im  w y b o r z e  
n a  u b r a n i a  m ę s K ie  
s p o r t o w i ,  p ła s z c z e ,  
z a r z u t l i  , K o s t ju m y  
i  p ła s z c z e  d a m s H ie  L W Ó W ,  R U i O W  S R I E G O  7. 
i  t. p. p o l e c a  W  n a p r z e c iw  K a t e d r y . 15555

Mechel
B iuro: Ł m w , S ło^sczu i I. 39

W.asne magazyny i składy przy u l .  O a z o w a }  3 ,  przy torze tramwajowym i p l .  Z b o ż o w y m  1- 4 — 6 , 
o ■ z magazyn przy ul. Gródeckiej I. 88, wraz z torem kolejowym. —  Kupuje i sprzedaje hurtownie (wagorowo) 
ze swoich magazynów używane urząazenia gorzelniane i fabrycz e, dźwigary używane i nowe, szyny ko ejowe 
wązkotorowe, drut kolczasty, bbche pomostową i zwyczajna, kotł?, oraz wszelkie żelaziwa. lsew

i il
6 i 1.2 Voli, l/k wołowe i me‘alowe o ażdei w  * 
sokości świec p o eca  hrrra B e rn a rd  Pan- 
Zer, LwdW, Koperni-ta 17. 1 5 6 8 1

His SIT Drwi U RalDZt! —  Id. l.i

4.000 siluh toeczsK
tran.portowych j.« 25 litr. Beczki pierwszo, i .ości. 
A. lar j  jjr S«. —  Oferty saraZ do Biura ,FciJCI- 
w Krakowian Ssesopanska 9. 14575

KONKURS.
Okręgowy Zakład Gospodarczy VI.,

1 Lwów, Janowska 5, ogłasza nnrejszem prze­
targ ofertowy na sprzeuaż okoio I40.u00 kg. 
śledzi pakowanych w  beczkach o wadze ka- 
fcdr. po 110 kg. netto w tam około 30-000 kg. 
śledzi w Zakładzie gospodarczym w  Złoczo­
wie, a J7.0X) kg. w  Stanisławowie.

Reflektanci chcący zakupić powyższe 
■Jośc’ śledzi winni wnieść w  terminie oo dna 
12 czefwca br. godz. 15 oferty ostemplowane 
znaczkiem 10 marek do Okręgowej Komłsyi 
zakuj/ów przy powyższym Zakładzie.

Przed złożeniem oferty rależy złożyć w  
Konrisyi gospodarczej O. Z. G. VI. wadyum 
w wysokości 2 procent oferowanej ceny kup­
na, stosownie do śości oferov'anego kupna 
śledzi.

Dowód złożenia powyższego wadyutn, 
należy dołączyć do oferty.

Otwarcie ofert nastąpi anła 13 czerwca 
br. o godz. 11, poczem nastąpi ustna licytacya 
przyjnu^ca za cenę wywoławczą najwyż­
szą cenę oferowaną.

Wadyum odrzuconych ofei-t zostanie bez­
zwłoczni. oferentiom zwrócrne. 14562

Okr Zj kład Gospodarczy VI. Lwów, 
L. 2592/V10<KZ./22.

^ ' $ $ 3  b M l z I s t i s

"ŝ û uji mieszkania
składającej© się z pokoju z kuchnią, przy przyjtarku 
tramwajowym i moie Ly* na p ryferjach. Zgłoszę- ia.- 
Ki sk inw^Edzki koło Kasy oszczędności. 14856

_ DARMO
przesyłamy katalog na różne Ka tik , obr zy i fry  
towara., która dostarczamy na dogodne spłaty 

miedęczne. 113 5

HaiAlojnair&iciśw.
polecamy odsprzeda ęcym wielki w bór ładni op-. 
książek da nabożeństwa tanio. Hurtownia pocztó­
wek i artykułów piśmiennych (ti lice i t. d.) Adres:

t i s i ę ^ e r n i a  W y d a w n i c z a  P o l -  
• h a ,  P o s n a ń ,  R a t a j c ż a K a  lla .

Szbła
I B S
f8,bnleme. l ib o r ta  
pyiSB kw reowe eraz 
taksnj peiIu.115 yjne 
i kuf Iki «  1M. 80

r. dzaji — poleca

KRYGŁIT
Waiszawa Leszno 6.
Telefon 254-61. 11361

OLLA7
ną;'rpsza nygion.]

pet na gwarancy^
I Wszędzie do  ̂
nabyciâ ,

1,749

L/dj Miii!
PU*!?!

Kawzler xaaujay psszaitnie

dourze um eblowarsgo, z  o s o b n e m  
w e j ś c i e m  Zgłoszenia do Adm inm ra- 
cyi „Wiekuu pod „Um eblowania". 1553Ó

L. 149/kKZ,

Konkurs.
Rejonowa Komisya Zakupów 

w 6  ar sjawov e zakupi w ilo­
ściach wagonowych O W I E S  
z dostawą do składnicy Rejonowe­
go Zakładu Gospodarczego w Sta­
nisławowie.

Term in składania ofert do dn:a 
12. czeiw ca 1922, do gudz. 15-tej.

Bliższych informacyi udzieli R. 
K. Z, w Stinisławowie, koszary 
im. gen. Hallera, uł. 3-go Maja.

145 2

idmidi
Di 8 i!I

POLECA 1006

łM a lls ś w M if l

z n a ą c e g o  do ładnie robo ty  z ło te  i kauczu­
kowe, p rzy lm ie natychm iast zak ład  lekarsko* 
dentystyczn*’ na prow incyi. Warunki w sd le 
um owy. C cdziem  ie p rócz  n iedzie li < d 1— 3 
po poł., ul. C zarneck iego  10, u p. S Z E R A .

!5f 1

H - .p u ł e  i  s p r  i  d » j  n s j i o m i e a n i e j
_ L . p . H iw IW!
i ',646 LWÓW, Pasaż HEUS.nana 5. Baczność na firmę S. A lT H O L Z  1 1 4 ^ .

hblożytolić  pocztow ą  o p ła c o n o  ryosattsm . Wyóowu „Wick N w j‘i Splki nydai r -sła.
U *« i * u  Dpślta śn ib . v P i « M sł  uL coko łu  is


